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Ceny og łoszeń; 
P r z e d t e k s t e m t i l -a strona 40 V 

za w 'ii .n l lagi . strona 5 :.i,n, » 
tekście 40 gr.; nekrologi 25 gr.j i w y -

cza ine 15 gr , s t r o n ą 10 łamów, dro­
bne 12 gr. za wyraz; d la poaznkuia 
eycb p r a c y 10 gr . naimaiajaze ogło­
szenie 1.20 zł.; dla bezrobotn 1 zł. 
O g ł o s z e n i a d w u k o J o r o w e o 50 proc 

d r o ż e j ; og łoszen ia zagran iczne * 

t r ó j k o l o r o w e o 100 proc. drożej. 
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Dźwiękowy Tea t r świet lny C A S I N O 
Mad program: DODATEK DŹWIĘKOWY 

I AKTUALNOŚCI KRAJOWE. 
Początek seansów o g. 4.30, ostatniego o godi. 
10-15. W soboty niadzielei świata poranki od 
i' 12-ej po cenach najniższych 0,75 i 1 xl. 

Dziś premiera dawno zapowiadanego filmu p. 

Z o S t o l i c y k a p i t a n 
rewelacyjny film o podłożu psychologicznem W roli głównej niezrównany t raf ik rosyjski, cawno niewidziany I N K I S Z Y N O W 

t .-LiterS 
R Ę C Z * D Y T A 

s p r ó c h n i a ł y m p n i u d r z e w a . 

Osławiony dywersant w p a d ł w ręce policj i . 

ań 8 1 1( 
i świę ta * 

Keklama I 
126 8 9 , 4 

w i ę l a od f 

fllno, 27 stycznia. (Od wł kor.). — 
,^t0'DCami w lasach Tozowieckich 

, urządziła obławo 
•liesro przed paru dniami Michała 

ALEKSANDER BRUCKNER, 

e d . 
c. 
iłbry. 
slych: P 

z wysp* 
a; li. 

f nagrody literackiej m. Łodzi Jeden z na|-
PJ szych uczonych polskich na n i w i e sta­

l i "hchodzi w styczniu b. r. 78 rocznice 
urodzin Dla złożenia hołdu dosto|nem.i 

utwnriyi sie komitet obywatelski 
0 , c ! lt<>ratetn ministrów Czerwińskiego I 

nad SonUf^, 

TEINY. 
SCL. 

Jachmalewa, osławionego dywersanta i 
mordercy. Jachmalew w 1924 roku or­
ganizował akcje dywersyjną, następnie 
zbiegł do Sowietów i 

służył w G. P. U. 
Później wrócił do Polski, iecz został 

zdemaskowany i zatrzymany przez po­
licje. Udało mu się niebawem uciec z wię 
zienia wskutek nieuwagi dozorców. 

Podczas wczorajszej obławy odnale­
ziono 

kryjówkę bandyty 
i dywersanta. Znajdowała cię ona w le­
sie w spróchniałym pniu olbrzymiego 
drzewa. Jachmalewa ujęto bez rozlewu 
krwi. 

M I S T R Z Ś W I A T A , 

Karol Schaeler zdobył ponownie mistrzostwo Eu 
ropy 1 świata w Jeździe sztucznej na I dzle. Ol 

Wyjazdy służbowe zagranicę 
zostały ograniczone. 

Warszawa. 27. 1. (Od wł. kor.). Pre­
zydium rady mifiistrów wystosowało do 
poszczególnych ministerstw pismo okól 
ne zarządzające ograniczenie do mini­
mum delegacyj służbowych zagranicę 
De'egacje te dopuszczalne są tylko w 
tych warunkach jeśli wyjazd wymaja 
koniecznie 

potrzeba państwa-
O ile zachodzi potrzeba delegowania ':a 
zjazdy i międzynarodowe konferencje 
delegatów rożnych ministerstw okólnik 
zaleca, ażeby delegacja jednego minister 
stwa mogła zastępować inne. 

W ten sposób zbiorowe delegacje na 
razie zostaną poniechane... Wyjazdy za 
granicę urzędników państwowych dla 

studjów teoretycznych lub praktyki zO" 
stały 

całkowicie zabronione. 

P R Z E P O W I E D N I M A D A M E S Y L W J L 

„W Brześciu nie było sadyzmu"... 

Odpowiedź premiera Sławka 
G O R Ą C A N O C W 

eta . 

i.MBRY 
NOCY. 

FMY 

Warszawa, 27. 1. (Od wł. kor.) — W 
"'eso. Celem komitetu )est wybicie I złoże dyskusji nad sprawą brzeską zabrał głos 
fiatowi «, uroczystym darze złotego me- o godz. 3 35 rano premjer Sławek, który 
?aoila.tkowego. I złożył następujące oświadczenie: 

:o: 

15 r a n n a g ł o w i e s z o f e r a . 
Zbrodniczy pasażer taksówki. 

5. 

WJL 

, (TEL. 19* 

o c i e I 
rewja bul*! 
o b r a ż a ć * * 

l i t a 8 ;łf 
> c i e l e » ,J 
r.A.» S K J ' | 
f R O F F 

S o i f Z a v v a * 2 7 stycznia. (Od wł. kor.) 
L , ' Przy ulicy Radzymińskiej na 
Pił -j ń w k i wsiadł jakiś pasażer i 
W a • W ' C Ź Ć n a W o , e - T u z z a m o S " Z e i " Przesiadł się na siedzenie 

r j r obok szofera 
sta. , e w kilku miejscach kazał 

TFRŁIUO N a W o l i t a ł c m m c z y P a s a " 
BLWE kierowcę pod groźba użycia 
JTIERO

RU do wypicia z nim wódki. Kie-
T 8 zł*' 0 3 z a z r l d a ł zapłaty w wysó-
IKOLH ^ groszy nieznajomy powalił 
LĘKA r e w o , w e r u ogłuszył. 
<erd2i

ri2 Pogotowia ratunkowego | O N M ^ D Ź Y bufory wagonów przetoko^ 
ITV. szofera 15 ran tłuczonych ) h , dosłownie zmiażdżony, 

'-''^"adomiona o wypadku poli- 1 

cja zarządziła natychmiastowy pościg. 
Dotąd jednak krwawego pasażera tak­
sówki nie odnaleziono. 

Straszna śmierć 
kolejarza. 

Poznań, 27. 1. (Od wł- kor.). Na sta­
cji kolejowej w Baranowie Starym 

poniósł śmierć 
konduktor Wincenty Murek. Dostał się 

. . L * * 

Wyścigi na łodzie. 

„Wysoka Izbol Tak zwaną sprawę 
brzeską wszczęły I rozreklamow. partyj­
ne czynniki ze względów i dla celów wy­
łącznie agitacyjnych. Proszę moje wy;aś 
nienia uważać za 

o d p o w i e d ź na I n t e r p e l a c j ę , 
złożoną przez posłów Czapińskiego, 
Szczerkowsklego i innych w dniu 16 gru­
dnia r. ub. 

Prasa opozycyjna nawoływała przez 
cały czas społeczeństwo do zaostrzen'a 
walki przeciw rządowi. Kongres krakow­
ski Centrolewu, znający swe organizacje 
robotnicze i rozporządzający wpływem 
na wsi, wzywał szerokie rzesze ludzrf 
miejskich i wiejskich do walki. 

Partje te w formie wykrętno-sprydar 
skiej groziły w swych rezolucjach, że nie 
będą uważały zobowiązań zaciągniętych 

Ś M I E R Ć JERZEGO C R E T Z E A N U . 

lOłił«" , r f Kjoni. 
\FJD " a k ^ ' ! ; ! ą c y moment wyścigów konnych [ woścł kuracyjnej Garmlscli-Partenkirchen. 

'odzie w znanej alpejskiej miejsco | ne zawody odbędą «U dnia 1 1 2 lutego. 

Głów 
(0 

W Bukareszcie zmarł Jerzy Cretzeanu, który 
do niedawna zajmował stanowisko posła ru­
muńskiego w Warszawie. Cretzeanu był Jednym 
ze starszych dyplomatów rumuńskich. Przed 
przybyciem do Warszawy reprezentował Rumu 
nję w Waszyngtonie. W Polsce dał sh; poznać 
Jako wypróbowany przyjaciel naszego kraju. 
Stanowisko swe opuścił z powodu ciężkie] cho­
roby, żegnany z żalem zarówno przez stery dy­
plomatyczne, Jak I te koła społeczeństwa pol­
skiego, które miały możność poznania go. 

M I E . 

w stosunku do zagranicy 
przez rząd polski. 

Starały sl ęone jednocześnie zanarebizo-
wać społeczeństwo, by ono samowolnie 
tę zobowiązania usiłowało jakąś warchol-
ską akcją unicestwić. Partje te szerzyły 
poza granicami Państwa 

propagandę tak szkodliwa, 
że każdy z najzawziętszych wrogów na­
szego Państwa mógł się czuć wyręczo­
nym przez samych Polaków w zupełności 
i z naddatkiem. Stronnictwa te wreszcie 
śmiały postawić jawnie jako cel swej wal 
ki zmuszenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej do 

ustąpienia ze swego stanowiska. 
Chciały one podburzyć masy do jawnego 
buntu przeciw najwyższemu repiezentan 
towi Rzeczypospolitej. Jako szef ówczes 
nego rządu oświadczyłem wyraźnie, że 
rząd wyciągnie z tet?o konsekwencje. Zro 
biłem więcej: poleciłem prowadzić docho 
dzenie przeciwko uczestnikom kongresu. 
Chciałem pokazać, że rząd 

nie puści tej sprawy płazem. 

Madame Sylwia, Jedna z licznych wróżek prze­
powiada dyktaturę w Niemczech w r. 1931. (t) 

Surowy wyrok 
na pięciu komunistów. 

Poznań. 27. 1. (Od wł. kor.) Sąd ape 
lacyjny w Poznaniu skaził po kilkodnio 
wej rozprawie 

pięciu komunistów 
oskarżonych o wywołanie awantur 
przed Państwowym Urzędem Pośredni* 
ctwa Pracy od pół roku 

do 3-ch lat wiezienia. 
Między skazanymi znajdują się dwaj 
radni miasta Poznania-

Ostrzeżenia nie pomogły. Czynione byfy 
konspiracyjne przygotowania do wystą­
pień organizacyj bojowych, urządzano 
składy broni... Rząd byłby niedołężny, — 
*dyby tych wszystkich przygotowań nie 
chciał czy nie umiał widzieć. Bezkarne 
tolerowanie rewolucyjnego podburzania, 
podrywa w oplnji społeczeństwa wiarę w 
siłę własnego Państwa. Jestem przekona­
ny, że sprawcy podpaleń w Małopolsce 

Dalszy ciąg na str. 2-el. 

Autobus na szyny i drogę. 

W Anglji odbyła się próbna Jazda autobusu I dostosowany do Jazdy na ulicy. Próba u y DIJ| 
na szynach, który po dwóch minutach może być j doskonało, UJ 



•nr. ». R E N O * 

O d p o w i e d ź premjera Sławka. 
(Dokończenie). 

wschodniej bazowali swoje nadzieje na 
ogólnej anarchji, którą wyście ido opozy­
cji) szerzyli. Spokojna zaś ludność ukraiń 
ska Małopolski wschodniej poddawać się 
zaczęła łerorowi sabotażystów, bo prze­
siała wierzvć 

w siłe państwa po'skle«!o. 
Spada na was (do opozycji) nie mała 

cześć winy, na konieczność zastosowania 
tam ostrych środków represyjnych. Obo­
wiązkiem rządu było zahamowanie wa-
szei roboty środkami, jakiemi rząd rozpo­
rządza. 

Mówiłem dotąd o burzycielskiej dzia­
łalności lewicy. Sprawied';wor.ć wymaca, 
abvm rare trwaj n r K w i e c . l l l?inii, co robi 
ła prawica. Pamiętamy jej rolę ugodową 
i p o l ^ o r n : '.U d o " - t -d j obcych. 

które Polska rz.-jdziły. 
Rewolucyjnych mełod Narodowa Demo­
kracja wówczas się nie ima'a Dopiero w 
Po!r^e nasze; jęła sobie poczynać.. 

Tu premier Sławek nrzynonrna niir 
udn?v zamach 5 s t v c 7 n ' a 1919 rn-ku na­
gonkę na s. n . nrez. Narutowicza s r ł o r y -
f'kacje mordercy 4. p. Narutowicza ora? 
przyyntow ap e Obozu Wielkiej Po!sk 
do zamaclui stanu. 

— Panowie — mówi w dalszym c!ą 
tru oremjer Sławek — z lewej i prawej 
strony opozycji byli powielokroć" nslrze 
era ni. że mocra być skutki tej roboty dla 
nicli 

osohl* do VHNR7\hmne. 
Czynicie teraz wteijtl harmider o B.v.ek 
DLACZETO wasi ludzie zostali osadzeni *.v 
Brześciu ' J 

— Dlatejro byście nie mieli pokusy 
wysyłania waszej bojówki na odbijanie 
więźniów. Podtrzymywane przez was 
podniecenie popchnęło później Jagodziń 
skiesro by szedł z bombą w reku 

na wskrzesiciela państwa, 
popchnęła również Kostrzewskiesro do 
zamordowana 3 ludzi w Częstochow­
skiej Kasie Chorych- Nie pra«rnęli«rny 
przelewu krwi. W Brześcia był REGULA­
min więzienny ciężki, lecz ci którzy o 
Polskę walczyli przechodzili więzien.a 

znacznie cięższe. 
Prasrnę T>f>d jednem opinje uspokoić. Zba 
dałem sprawę i stwierdziłem że 

sadyzitta i znęcania s!e nie było 
Reenilaminów i przepisów ani nie prze­
kroczyli. Wreszcie muszę dodać że wy 
toczone różnym posłom sprawy nie zo­
stały umorzone i znajda swoje rozwiążą 
nie w-sądzie. 

Po mow :e premiera Sławka przema­
wiał ooseł Pó' :an fCh. 0.) i ref. adwo­
kat Pa«Hial«k: (B B.) W serwowaniu 
IMIENNEM większością 232 ciosów prze 
ciw 150 wniosek Klrbu Narodowciro 

odrzucana. 
Po OCRŁOSZENHL wyniku sloswania o %o-
dzin'e 4 30 pad ranem zaczął przema­
wiać DOSEŁ Prbo ;s wnosząc roz.ma;tc 
ri«karżen;a za co usunięty został przez 
•NARSZAFKA sejmu z sali posiedzeń. K!'ib 
i J I 5 S zar a?ował na to wyiściem. Izba 
nrzvsf-n'ła do obrad nad ustawą o kre­
dytach dodatkowych. 

N a j o s z c z ę d n ; e j S z y d w o r z e c w P o l s c e 
to Łódź-Fabryczna. 

P r z j ^ u s n w a p s t r e w szrzeren pulu. 
oście cle autobusów n e troszczą są o zdrowie 

P A «Jóa.=S E R Ó W . 

ŁÓDŹ. 27 stycznia. Od pewnego czasu 
dworzec tódź-Fubryczna otoczony jest 

egipskleml ciemnościami. 
Zarówno wszystkie sale dworca jak 

i wejście do gmachu toną w ccstvm mro 
ku w cia.nu niemal całego wieczora i no­
cy. Od czasu do czasu cienie rozprasza 
nędzne światło lampek elektrycznych 
które po chwili gasną. 

Co jest powodem tego przygnębiają­
cego i stwarzającego tysiące nieprzyjem 
ności pasażerom — oświetlenia. 

Oto pytanie, z którem zwróciliśmy 
się do łódzkich władz, kolejowych. 

Ku naszemu zdziwieniu pomformowa 
no nas. że przyczyna egipskich Ciefnnoś 
ci nic jest jak przypuszczaliśmy defekt 
w instalacji elektrycznej dworca, a nie­
zwykła oszczędność. 

W ten sposób władze dworca zapro­
wadzając wątpliwą zresztą oszczędność 
pozostawiając w ciemności cały fronton 
cmachu, dokąd śpieszy tysiące osób 
dziennie do znajdującego się tam Urzędu 
Pocztowego nr. 2. gdzie uwijają się róż­
nego rodzaju pojazdy. 

Nie dość na tem. To samo bowiem a 
nalogicznie powtarza się na dworcu Fa­

brycznym, gdzie utrudniona jest z tego 
powodu 

służba bezpieczeństwa. 
W dalszym ciągu wyjaśniono nam. 

że chcąc jednak ułatwić podróżnym or­
ientację, zarówno w gmachu, jak i przed 
gmachem zapala się lampy... na dziesięć 
MINUT przed odejściem pociągu i gasi w 
dziesięć MINUT po odejściu wciągu. 

Tego rodzaju stan rzeczy może być 
ewentualnie dopuszczalny na małej za­
padłej stacyjce, gdzie pasażer jest rzad 
kim gościem. nigdv natomiast w Lodzi, 
w drugiem co dn wielkości mieście w 
Polsce, gdzie ruch pasażerski i towaro­
wy jest duży. 

Zuchwała kredzi 

Dramai 

Łódź, 27. 1. — Ubiegłej nocy 
misarjat policji zaalarmowany W 
domością o zuchwałej kradzieży 
dę Aleksandra Sznajdra, 
przy ulicy Wólczańskiej 166. 

Przestępcy, wiedząc snać 0 | m a amerykańsk 
nieobecności właścicW' S 2 e r °ko o tras 

włamali się do mieszkania, « L/"3,?"'*0 D r z i 

skradli 3 garnitury męskie i *•
 p*Vółv • r o , a B e 

bp n r » ? u / f l r c l e na c u m o F. • -'ej SEHSACV 

właściciel mieszkania, który Z 8 I I ^ I C
 8 : 0 °dw 

bezzwłocznie policję. 
W rezultacie przeprowadzi jr, prześliczna I 

chodzenia poliHn zatrzymała Q * r t n n - Małżei 
dejrzanych osobników. irzVz * ' ' W e a l « 

Dalsze poszukiwania trwaj* iJfzv*[VCzajona 
KJb,eta z a c z c f a 

0 — / — - * — 

bę oraz weksle na sumę 
3300 ZŁOTYCH. 

Kradzież spostrzegł dziś 

T a j e m n i c a z w ł o k s t r a ź a M p S 

Czy morderstwa dokonano seaergf ,[E^hSa^SSm' 
Łódź, 27 . 1. — Śledztwo w sprawie za 

gadki, ujawnionej w dniu wczorajszym w 
domu przy ul Nawrot 6 2 . gdzie w tniesz 
kaniu na drugiem piętrze znaleziono 

rozkładające się już zwłoki 
61-letniego Wilhelma Marclńskiego, stra-

w e w r s ą t k u . 

Kromka Poaotowia Ratunkowego. 

Łódź, 71. 1. — W ostatnich dniach za 
notowano k i lk i skandalicznych wypad­
ków w komunikacji autobusowe*, które 
wymagają bezwzglcd .ej i natychmia?lo-
wej , 

I interwencji włr.dz b e z i i e c 7 e ń s t w a . 

A mianowicie zdarzyło się, że właś­
ciciele autobusów wyjeżdżając z dworca 
nie znopatnpą się w odpowiednia iln<ć 
benzyny, oliwy j t. p. smatów, wskutek 
czego podczas mrozów zmuszeni są za­
trzymywać się, często nawet nocą, w 
szczerem polu, narażając na wiele nie­
przyjemności I utratę zdrowia licznych 
pasp*erów. 

Wczoraj autobus osobowy, idący z Ło 
dzt do Tomaszowa, piowad/ony 
szofera Władysława Eillcha, z braku ben 
zyny zmus.zppy był .zalrzymsć się w po­
lu, cłalektfrod' w ie lk ich zabudowań. 

Postoi trwał około trzech godzin. 
Traf chHnł ze szosą ierhało p r y w a t ! n e 

aulo p . Lubowieckiefo, który odstąpił o-

cie«z?łemu szoferowi benzyny. 
Cały ten czas pasażerowie zmimenl 

byli r n a t z n f t ć . . . 

Władze bezpieczeństwa wintiy wnik­
nąć w tę sprawę i winnych narażania pa 
ra^erów na lego rodzaju niespodzianki— 
pociągnąć do odpowiedzialności karnej. 

Łódź. 27 stycznia. W mieszkaniu ro 
dziców przy ulicy Stary Rynek 8 zosta­
ła oparzona wrzątkiem 

2-letnia Luba Splelman. 
córka piekarza. Dziewczynka odniosła 
bardzo ciężkie oparzenia całego ci da — 
Karetka pogotowia ratunkowego prze­
wieziono ją do szpitala dziecięcego Au 
nv-Mar.il. Przyczyną wypadku — niedo 
zór rodziców. 

• • • 
W mieszkaniu przy ulicy Bednarskiej 

nr. 10 w bóice odniósł nnv kłute głowy 
l«M?tnl Feliks Praszl.a 

oraz również rany cięte, tudzież uszko­
dzenie lewego oka 22-letnia Józefa Pras?, 
kówna. Ofiarom bójki udzielił pomocy 

S i s r a r e ambulatorium Kasy Chorych. 
Akcia oszczędność owa w Pabianicach. 

: ' .N'J - T E A T R 

Z Pabianic donoszą: 
Powiatowa Kasa Chorych w Pabia 

nicach pracuje obecnie nad poczynie-
przez | niem jaknajdalcj idących ^oszczędności 

lednym z wielu punktów w tym kierun­
ku jest skasowanie 

amrmlatprjttm Kasy Chorych 
przy zakładach przemysłowych Krusche 
go t Fndera. 

Ambulatorium to skasowane zosta-
'JUTLWif.1 

EOT'IF*NN'E ! 

nie definitywnie z dniem 3 lutego b. r. 
Pracownicy firmy Krusche i Fnder 

teda zmuszeni do zwracania się o pora­
dę do ambulatorium centralneuo. co spo 
woduje bezwzględnie znaczne obciąże­
nie szczupłego personelu wymienionego 
ambulatorium zaś ubezpieczonym utru 
dni korzystanie z pomocy ambulatoryj 
ncj. 

lekarz pogotowia. Sprawcy zostali po­
ciągnięci do odnowiedzinlności sądowej 

* * • 
W bramie przv ulicy Srebrzyń r ' ięj 

nr. 23 otruł się mieszanina alkoholu i kar 
holu 

32-letnl Karol Friikans, 
rkacz. zamieszkały przy ulicy Złotnej 2K 
Zawezwany łckarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego po udzieleniu pierw­
sze! pomocy, przewiózł desperata do, 
szpitala w Padognszczu. Przyczyną roz­
paczliwego kroku — brak pracy. 

• • • 
Przed domem przy ulicy Lipowej 33 

usiłowała pozbawić się życia przez wy­
picie większej dozy kwasu solnego 30-
letnia Bronisława Chojnacka, służąca, 
zamieszkała nrzv ulicy Nowo-Ccgielnia-
nei 4 Desperatkę przewieziono do szpi­
tala miejskiego w Radogoszczu. 

żaka III oddziału ŁOSO. na ctete|ek

?

f

nr*eciwko t< 
znaleziono kilka szerokich ran. t y "Wzrostu z 
iż Marciński został naiprawdop* ^ W e t listu 

zamordowany siekier* 
Przypuszczenia te potwierds [t- 1 ) 0 niej za 

pliwie sekcja zwłok, która odbę^tgct a t u m ; 1 ( 
ciągu dnia w c z o i ajszćgo. 1 * t p r p i.1"8^''0 

Czy ma się tutaj do czynie*^ h " a c n w C 
derstwem o podłożu rahunko^lf n o c n e t r 

nieź. nie stwierdzono ostateczni k tórn i F C 

Dochodzenia utrudnione sa <5<JV RViiWVr"*"' 
stopniu faktem, iż Marciński BF hlerfn'1 D r Z V P a 

nv i nie lubił żvć w zgodzie * e- D O z i i 
szem otoczeniem — sąsiadami. ^ . ^ ^ ^ ^ ^ 

Definitywne wyniki s|nizt\VJ/"^^^^ABNI 
wane są w dniu jutrzejszym. «IEFJ. \ I £ ^ 

" " . IZ - L \ 7 

Banki dc 
W Ł o d z i . 

i dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny południe 
e f e k t y p o kursie 8.87 i pół - H.8S i pół 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 w 
PŁACENIU 8.8S. 

Tendencja spokojna. 
-o - . . 

c i e m n i czy PA 

w Niemczech 
Berlin, 27. 1- Wedle spraw.oMJ^POnacI 

kładu pośrednictwa pracy I ul,eJ^ES2CZFNLF 
nia od bezrobocia liczba bezjl 
w Niemczech wzrosła w ciaW 
szej polowy stycznia o 292.00vl 
liczby 

4.765.000 osób. 
W cyfrze tej nie uwzględniono 
nych zatrudnionych 
blicznych. 

Cyfry te przekraczają najMl 
symistyczne przewidywania; W 
nego wzrostu bczrobtKia, moi*! 
teraz spodziewać, że liczba ta i 
ponad pieć milionów 

Pamiętajcie o fnwalj 
wojennych. 

sz*woańek» »rcTkrB-»d)» » n«imlli»vm w a -
SOLLDFM <»!sf« B U S l E R K E A T O N 

w roi ĄUWTTF. 

W e l k i p o ć - w ó n y p r o g r a m ! 

i i „ Z m o k ł a k u r a " 
i n l t i r ó w n a n y m D O U G L A S E M F A I R B A N K S 

w ro l i f l ó w n c ) 

' ' o c t ą t c k aaaaiów o I. 1 po pol . w »obol». n i e t i . i i w i « t a 
o l! 2 no p o l . Ną ąeant c»nv w i r T ł f ł l c h n<«iac ao 60 tfr. 

NaniaR-NY prngram 

„ W S Z P O N A C H D J A B L 1 C Y " 
w ro lach gł J e n n y JURO I E n r l c o B e u f a r . 

K t W O - l > Z , A l . ' K C W E ©25IFĆ u r o c a c y s i a P R E M I E R A 
Tr.ÓTriiinoijo i sniawartago. V o lna 

i-: i i ń « ; < t e ' - o 1 7 8 . 

2 r « i pierwszefo polskie t o I00-oroc»nt fil nui dźwiękowe ( O 
p n a r o b k a T p o w i e - A n d r i e j a Slrutfa . F o r t u n a k a i j a r a Ś p i e w a n a . » w i c i a " . 
i C h o r a O n n a . • fl O r k . e » t r a J a a i b a n d o w a H e n r y a a C o l u a . 

P.o.Vk Z R * X J % S T » * " « ' « 5 « 1 4 w U t a ° « o " " " > . 3 0 . w d n . p . w » . d , i . . t o d . l m . 5 30 7.30 I <US. 
N a , t c r n v procTam: „ N l e « m £ e r t e ' n a t n i ł o ź ć " . W r o l a c h g U w n y c h : C o l l . e u t . o o r . 

P i o s e n k i e b ć r a f r * w w y k o n a n a C h o r a O n n a . 

C a r y C o o p e r 

t h o r z y na rujssury i różne kalectwa!!! 
P O M O C 1 s Ł c . i l e t c BE^Z O P E R A C J I . 

l-.t. 1' 1 I I Y a k o \AT k a i a c l w a ma w o l n o 
>an:«^'hvwać f d v i i k u t k i dla ?vci» l u d i U UFA 
I.Ą h a r d ł i ' r i e t - e i p - a c i n t HUNTURA «laia s i f 
w i e k a ak p łowa l u d i l t a i k o n e w k a spowodo-
w , f • * * » inm«r tc /n> p o w i k ania k i a i e k . 

f V S p a c i a i n * I«c in c i e h a n ^ a r a o r t o o e d y c a -
I \ nc (UWO-W* moiei m e l o d y USUWAIA r a d y k a l n i e 

3f / | na:R.iel.nn;ee70iEIARE I na»ia»'ARZA'«7e rup-
iur» o r r e ł c t > i n k o b i e t I d i i t - c i . k a ł f c r i y -
w i e n l e fcrcf e e ł u r a , p n t c w t w o r z e 
O i b Stp F B i l ( I V i J I L Ż l i ł . J , ITCLB FT-T-

•ety ( r lo f -e : . \ c i n e L la f l i n * i n y c h not; 
i p i a t k i e ł h o l e c y c h a l6p . v i i a c y c r t o p a -
d y e r o * . S i t u r t n e nog i • rece 

ś w i a d e c t w a p o c h w a l n e w y s t a w i l i prot . ua i .varay t . Prof. D r R . B u r ą c z 
pro l dr . ) . M a r . s c h l e r , orot dr. S . K i e ł a n o w s k l . 

Z a k ł a d o r l o n . - d j c z o y o p e c , i . R A P A P O R T o r t o p e d . s e L w o w a , 
Ł 6 d £ , o b e c n i e u l . W C L C Z A Ń i K A n r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e l . 22 I -77 

P r z y j m u j e od 0 - 1 i od 3 — 7 , o s p l t i & c i e t > l k o k r ó t k i c i a i . 
nl'VALAI H m ! ' . !« i * i f n ' M i « chorych EII k o n i e c z n e . 

U b e z p i e c z o n y c h w KANIE L h o r v c h M. Ł o d z i przy in iu ię 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W . P a n n C r t o p e d . Spec a l i c i * J . K A P A » O R T O \ X . | . ae L w o w a w L o d i l 

p r z y u l v» 6 l c r » 4 « k i « 10 s k ł a d a m gorące p o ^ i e i o w a n i e . t a zab a j o k o ł o 
'TREI CI*raczki chorej na c ruź i -cc a lo tu p a c i a r i o w e j o , garb i aa skutek p r a y -

t t o t r . w a n r g o l a c z n . gorsetu o r t o p t d . i z a J a j o psina, p o ś w i ę c a n i a p r a c ę . 

J a n i n a J e z i o r o w a 
ł o n a poster, f a l . Pańctw. 

K1I\ JO |'£ATIT A>» • 

n m k tóry rządzi losa 
• o ep która za pano-

IG.ERMITU 26 

P o c z ą t e k seansów o gods 4-ei p p 

Następny DROĆRAM: 

d n i n a f . l c p n i. c l i . M c n u m e n t a a a a r c y d z i e ł o ( U m o w a . N a j w i ę k s z a 
a r c y d z i e ł o a z ' u k i k i n a m a t o ^ r a l i c z n e i z 1/1 ostatnich H o t c z n y d r a m a t p t. 

K S I Ę I F C M A T A S A K A K f O W A 
M i ł o i ć i entuz i zm W z n l o s i <6 i po iw ięcsB ic . F a t a l i 
m i l u d z i . T r a g e d a duaz w r o z t e r c e . A w a n t n r n cza 

w a n i a K a t a r z y n y wet rznsnę .a t r o n e m c a r ó w , 
W r o ' « c h T>.- O l a f F j o r J , R u d o l f . l e l n , ROGGE E d y t a J e h a a n e 
Z KĆ d o k o n a n o na ladz ie , na m o r z u t s iec ią n » dla ca ó w f i l m u z b u d o w a n y c h 

o k r ą t a r h L udz ałesa C t i Ó R U R O S Y J S K I E G O . 

aobotv n « IR<* R i i w i ę t a o F. '2 w po l . S a l a d o b r z e o g r z a n a 

. . C Z f i s O W I E E Ł Z W Y C I Ę S T W A ' . . 

P R Z Y C H O D N I A 

„LECZĄCA NA WÓLCE" 
s k a r ż y so^e la l ls tów i eah ine t d e n t v s t v c z n y . 

P i o t r k o w s k a fS7 l e i M* - f l f t " 
^ r e o r e a n l z o w a n a 1 r o z s / e r z n n a - P r a c b.kte-
" W o n i c / n o - t h e m i c / n i — I j i m p a k w a r c o w a 
' l i a t e r m i a P ? n * « f n P l e k r r v z a c i a M a s a ż ? ' •zcf .e 
l i e n l e o^-hninne W i / v t v I BiMtOtOwlf P" l" *n 'L ' 7e 
* d7>en i w nocv N a < * " e ' l a n i f ' a m n a k w a r c o ­

w a . DOled\ft j70 I\ 3 e r u n a m l T\ l.5o 

DR. med. 
E D W A R D R E I C H E R 
SPECJALISTA CHORÓB AKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
Lecicnie d i a t e r m j ą - K l c k t r o t e t a p i ą . 

u l . P o ł u d n i o w a NR. 2 S , 
• • I . Ł 0 1 - 9 Ó . 

f r z y i m u l a OF 8 - U rano od 5 - * »<«cz 
w n i a d r i a l e o d I p. p 

nia i i>n io łn łeh c e n y ' e c i o i c . 
Dla 

Dr med. 

e w i a ż s k l 
P O W R Ó C I Ł 

ul 4nt1r/eia S Tel. IS9-40. 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e I m o c z o p ł c l o w e . 

Naświetlanie lamoa kwarcowa. 
P r z M i u u i e <id H - I r I od 5 — 9 po 
W niedzie le i s w i e t a od 0 — I p r z e d p o l . 

D l a part oddz ie lna p o c / e k w l n i a 

D r . H E L L E R 
P O W R Ó C I ! 

Choroby skórne i weneryczne. 
Ul- NAWROT Nr. 2. Tel. 1 7 9 - 8 9 . 

P r z y i m u i e do 10 rano 1 4 — 8 w l e c z . 
W nied7iele 11 — 2 po pol Pan ie 4 - 8 . 

D l a n i e z a m o ż n y c h CENY LECZNIC. 

D r . m e d . R ó ź a n e r 
Specia l is ta chorób skórnych , w e n e r y c z n y c h 

i m o c z o p l c i o w y c b 

ELEKT KOTERAPJA. 
ul N a r u t o w i c z a ł , tel 128 • 98 ( D z i e l n a ) 

f r z y i m u i e od g 8 — 1 0 rano i od 5 — 8 po p o l . 

WJrt/ielna p o c z e k a l n i a d la Palt . 

B r . N. K A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
P r z y i m u i e od 8 - 0 rano. I 8 

niedzie le I s w i e t a od 0 do W 
0 WLECZ 
PO POL 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjal ista chorób s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

I m o c z o p l c i o w y c b , 

Ul. Ceuielniana Nr. 43. Tel. 141-32. 
' r z y j m u j e 8 — 10, 12 — 2 1 5 — 8 w niedz ie le 

I ś w i ę t a 9 — 1 . 

O l a o a d oddz ie lna p o c i t k a l n l a . 

Województwa L 6 d * i i e < i 
podaie ninieisiym w przepi. 
w statucie terminie, i i o IBÊ  > 
•W RLN. 9-jfo lutego o dodz. 
w dru-jim terminie o godt. 
teijo walne doroczne zeH 
właścicieli całego wo.e^jl 
łódzkiego z porządkiem DJĄ 

Sprawozdanie zarządu 
Wybór nowego zarządu 
Wolne wnioski 

° * " e mlster l t 

j . e « ° w y c h o w a 

J « ! . P e n s , ) P « l I 

przy robĄ n a u k i 
„ n i> h a r o n o w m 

* * ««Btntk l Jad 
faa k " l<u dnia 
U a

R n a f ko 

ta. , 8 * « « » d o I 

Ę R * * * , po km 

t o icl H l a n k i . -
: i * w c z C t a

 n , c z e 
Pb z d a n i u m a t i 

l adz ie I ( J U C 

J 1 P o d c z a s k a r 

•""y P o r w a n e na 
" a n e 8 o osobnika 
^ e m z n i k n i ę c i * 

sie o t 

k " ' a n k a o d c h y 

^ W i " ^ y c h sle 

^ ' a r a h a r o n o w 
r e * Do p o w r ó t 

ia w y z w o l i ł 
n n * c l od m 

na r a t 
h****- Na r 

ZaĄ ^ciu 0 v I e n d . 
N

'EDLUI£0 POU 
^

IEC

HAŁY DO M 
ZOSTAŁA OP< 

Dr. med. 
Z . R A K O W S l 

KONSTANTYNOWSKA «. T e l S ^ 
Specja l is ta c h o r ó b uszu . nosa. < a r d l « ' 

P r z y j m u j e od 12 — I \ 5 _ L 

O d 10 - 11 | od 2 - 3 w LECTD 

Ogłoszenia dro&n< 
P O T R Z E B N A z d o l n a s p r z e d a w c z y n i ' 
w ę d l i n , o b e z n a n a w tym fachu. Ki l ińs* ' 
K o t e c k i . 

K U R S F I L E T r ę c z n e g o z ł 10. Prac«L 
mona W y u c z a m h a f t ó w r ę c z n y c h . " I j ^ S Z y Różę 
w y c h to ledo , ap l i kac ję I w e n e c k a ro^^WORZYL dr 
renery fę 

P l o t r k o 
y f ę ( z ł o t e s e r w e t k i ) . KAUIRN^ fc^He UŚCISN 
o w s k a 18. p r a w a o f i c y n a . K,S R,>ZTARCNIOT 

- ^ L ^ A do AUTA 

P O R A D M A 
WENER0L08ICZNA 
LTKARZY-TPEC) A LISTÓW 

Z A W A D Z K A 1 
zynna od 8 rano do 9 wieczór , od 

, 1 12 1 2 — 3 p r z y i m u i e k o b eta lekarz 
w n iedz ie la i «wi«ta oo 9 — 2 pp . 

L e c / e n - e chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , K O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie k r w i 1 w y d z i e l i n na 

syfi l is ' t r yper . 

(JASSITACI. Z IWOIEGI.NI I IRALOGIIIG. 
G a b i n e t i w i a t i o - l e c z n i e z y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
O d d z i e l n a poczeka ln ia dla k o b i e t 

P O R A D A 3 ZŁ. 
M 

O T O M A N Ę "skrzynkowa , t a p c z a o . Ie*"4 
manę u ż y w a n a robota sol idna, tanio 
P r z e z d z i e c k i . K i i lńsk lcgo IhO 

n'°^a, PO T 
4 PNATORJUM. 

b r y k i I. K P o z n a ń s k i e j j o . 

A 1 A R J A N N A KULJESZA, z a m i e s z k a ł a » t JEI 

p r z y ul . S z t a r k a nr 3-5 zgubi ła k o n t r o * ^ . Z j a w i e n i e 

*, t™> ti 
. * N ^ ^ i t co da 

n y do w y n a j ę c i a . S o s n o w a 5, m 29, ^."Hilcząca. 
I ron t . k stafa b y ć d 

m i m o TO 
Ł A D N Y P O K Ó J s ł o n e c z n y , w y s o k i , l*d.1i«j'a r , 1 i< 

k a c h . W i a d o m o ś ć : S i e n k i e w i c z a 52. m j 

V * Dalacu 
J E D N O I Z B O W E M I E S Z K A N I E na B a l " * I f L ^ K : nie m 
tychmlas t do o d s t ą p i e n i a na d o g o d n y ^ , do urza 

«j5;KWR\.MŁ da 
J A N S Z K O B E U u l . Z a k ą t n a 64, zgub i ' JJ SariT^prÓt 
cję z a p o m o g o w a nr . 19717. w y d . w 1°*' . W stosunku 

•"^ji 3tiie m-ttki i 
M A R J A N N A P I E C Z E R A K . u l . ZAWADO' ( T Baronowa 
b i ł a k s i ą ż e c z k ę K a s y C h o r y c h , w y d . * j

 r<>ku Corki. 
> w , 1 t r ń l e iak 

2 LUSTRA t r e m a I I ze s to l i k iem t a n ^ , H i 9 rozmów 
dam. UL. 11 Listopada 52. U Dietro. M-

http://nrKwiec.ll
http://cia.nu
http://nv-Mar.il


i kradzi 

Dramat małżeński w nocnym barze. 

'biegłej nocjl 
a r m o w a j i Y 
t e j k r a d z i e ż y ] 

a j d r a , * * » " f 
sk ie j 166. I 
iząc snąć O J * amerykańskie rozpisują sie O-
ści właścicief S Z e roko o tragicznej śmierci '2-
i s z k a n i a . I L. z n a . n ' - ' K 0 Przemysłowca nowo-
TIESKIEIT.Pt;?; Karola Bella. Oto bliższe 
s"m<? U s e " s acvjnej afery. 
z!ofvch. .ta , e l ! o z e " ; l się przed kilku 'aiy 
:egł dziś nad » n h swej rodziny która napróż 
;a. k t ó r y zaa'J £a * ' e «o odwieść o d tego k r o K U 

* tltKą 

-/eprowadwj 
9 trzymała 4 
) W . 
a n l a trwaj* 

n PrześHczna tancerka, 
^artnrj. Małżeństwo było zrazu 
Drzv ę * ' w e a , e p o Pewny"1 c ' a " 
" l y

K*W vczajona do artystycznego 
« 1 a- z a c z?fa tęsknić do gorycz 
*tm-osiery sukcesu..- Zrazu tre 

M i w y z n a ć mężowi swych 
L t , a i e wreszcie oświadczyła mu 
fce K - * V Ć n i e m o ż e B e " a n i s J y " k a f 0 t e m ' stanowczo zapro 

)S0, na de,e l e k t a

D r z e c i v v k o *e™u Wówczas An 
e r o k i c h ran, f y

 D°nrostu z domu n:e pozosta 
n a j p r a w d o p * £ W e t listu pożegnalnego, a 
n y s i c k i « r * , 
c potwierd? t w> niej zaginał... 
która odbei foJJ.^u mmęlo lat kilka... W 

zegd. FIR P « L R Z V Ł 0 S I E - Ż E B E " B A W I Ą 

do czyniei* r*n h ^ a c n w Chicago zaszedł do 
u rabunkoW ? z * . "octiego. W pewnym m,> 
o ostateczni którT., fie 5rupa t a n c c z n a 

m i n i o n e sa < i<lv Rr.n V r ń z , , ! a f a s , e n a r a t a n c e 

darciński by" D r z v D a t " v r s i e dokłaJnie 
v ztrodzie " | poznał, w niej swa — 
- sąsiadami) 
niki śledzttrt 
rzejszytn. ^ I M . G Ł A . Z E R 

r^bv skórne 1 weneryczne. 
n

i l p > O N A Nr . 6. T e l . 185-49. 

n < ) 1 2 ~ 2 I 7 do s vlecz. 

Zbliżył się ku niej i porwał ją w swe 
ramiona, ale nagle chwycił si£ za ser.:e 
i I jęk ;em usunął się na ziemię... I 

Przywołany natychmiast lekarz 
stwierdziła śmierć z powodu udaru ser-
ja 

V r- w n ~ 

DOKTOK 

H. WOŁKOWYSKI 
p n e p r o w e d i i ł się na ul . 

Cegielnianą 3 6 , tel. 216-90 
Spec ja l i s ta c h o r ó b s k ó r n y c h I w e n c -

y c z n y c h . Ł l e k t i o t e r a p j a L e c z e n i e 
l a m p a k w a r c o w a , 

' r z y j m u i e o d u n d z 8 — 2 i od 5 — 9. 
W n i e d z i e l e I < w i c t a od 9 d o l w po t . 

l i l a P a ń o d d z i e l n a c-i* z e k a l n i a . 

Str. 

I mm f j i i i g o i n . 
Tajemnica poko;u Nr. 13, 

Do jednego z hoteli w czechosłjwac 
kiem trreście Przcrowie zgłosiła się 
pewnego dnia młoda dziewczyna, pro-
sza n o pokój. 

— Zależałoby mi na tern. aby do­
stać pokój Nr. 13 

Mkdzy Wschodem a Zachódam. 

W TANIEJ STOLICY BOŚNI. 
Piękny zakątek dla polskiego turysty 

czech 

S e r a j a w o , w styczniu. 
S e r a j e w o jest jer ln-mi z n a j b a r d z i e j o-

rygj inalnych mi ist Ba łk - in .u . O d dworca 
w j e ż d ż a się szerok iemi u l i c a m i , w:*lzi sin 
o l b r z y m i e gmachy b a n k ó w , r j y rek r i l poczty 
za rządu k o l ~ i , s A o ł y i n i M z e u m , skł "da jace 
się z czterech o l b r z y m i e l i b u d y n k ó w , zabu­
d o w a l i , cli w czworobok. O z d o b ą miasta jest 
ratusz w s ty lu m. iuryr .ui isko-bizaułvi ;skim r 
przebogatą o r a i m t - n l v k a , e u d r l \ n i p rzed-

u ik ien i i ra l .mi i posiedzeń. M i n ą w s z y ra -
UieZ, w e h o d z i n i " 

w d / ie ł - i i cę t u r e c k ą , 
z a b u d ó w . i u i nn ł - j -n i d o m k a m i , z warsztata­
m i . p r o w u l z » i v m i p r a w i e na wl i ry . z cmei l 
t a r z a m i , b m i b i e m i , c iasnemi k a w i a r e n k a m i 
i b r u k i e m , na k-.ór^n: ł a t w o p o ł a m a ć nogi . 
Nas tępn ie w s p i n a m y s;«» w >;-j-c do twier ­
dzy , i k ą d rortaczn się wspania ły wid<>k na 
miasto i okol ice . 

W śródmieściu z n a j d u j e 6if s łynna . .Car 
• i j a " z o r y g i n a ł n e m i b a / n r a m i . — Szesna-

e w ą s k i c h , d ług ich ul iczek m i e n i się k o - | wa ź ród ło Bosny z l i cznemi w o d o s p a d a m i . 
ohów k i a j o J j e s t t a m restauracja i hodowla pstrąsow. 

Ź ród ła I l l i d ż y są siarczaue. W d o m u k ą 
ła­
ta 

p i e l o w y m z n a j d u j ą się dwa baseny i 
z i e n k i . Skuteczność k ą p i e l i sprowadza 
co roku l iczne rzesze kurac juszy . 

W całej Jugosławj i ceny są r ó w n e , wobec 
czego można sobie wybrać na mie jsce i - ) b j -
tu miejscowość n a j l e p i e j o d p o w i a d a j ą c ą gu­
stowi i po t r zebom. 

Ludność wszędzie ż y c z l i w a , 
u p r z e j m a , dbająca o wygody i zadowo' -mie 
turysty. T o też każdy przybysz -hętnie 
p rzebywa wśród Jugosłowian i wynosi ze 
swej p o d r ó ż y dużo m i ł y c h w s p o m n i e ń . 

M . H. 
- X X -

rtle spraw#| 
pracy i U 

liczba bezr<^ 
iła w ciąsn1 

la o 292.000 

**Ponach s a ana. 
C S 2CZEN!E POCZĄTKU. 

0 osób. 
'zględnlonol 

przy RETTM 

iczają na.fb4 
dywania: _ 
bocia, MOIM 
e liczba t a f 

, a

 a , e m " i c z y pan P a w l i n . k t ó r e g o n l e -

ty , " * i , e mis ter ia s a t a n i s t y c z n e t r z y m a 

8 W y c n o w a r i l c e B l a n k ę , p r y m u s k e 

Mc-i P e n S ) 1 p a n l H a ) " " w t - o d 7 - 1 w n a ' 
k a z a ł ie zapros ić pod p o z o r e m 

Dick " " a u k l d o m a t u r y k o l e ż a n k i 
a " a r o n ń w n e R o s e m a r i e o r a z k o c h -

*snń | n e ) 

n 

p 
: , a*riaf 

" z P l n i k l l a d z i e i d u c i e . 
1 k " k u dn lacb B l a n c e u d a ł o ' k , , k u d n i a c h B l a n c e 

* w e k o l e ż a n k i ( h i c i e 
sie 

Jadz ie 
• " " f i n ń ^ n c d o , w e E o m i e s z k a n i a poJ 

1 Z n r v t f l udz ie lan ia I m p o m o c y w przy-
^ " ' • s . h d o m a t u r y . 

ł . 8 w » « y «io k a w y p r z e z n a c z o n e j d la 
I i e * c z a i d<. kilka k r o p e l p ł y n u n a s e n -
°- ^ a w l l n d o k o n a ł p o m i a r ó w ś p i ą c y c h 

* ° k l B l a n k i . - R n przehud7xnlu sle 
^ l e w c z c t a n lczej to sle n ie d o m y ś l i ł y 

J \ P ° z d a n , u " W u r y h a r o n z a p r o s i ł B l a n 
»*l J*- U d z i e I (Jucie na w a k a c j e d o Z o p 

^ P o d c z a s kąp ie l i Jadz ia I G u c i a z o -
" " y P o r w a n e na m o t o r ó w k ę p r z e z n le -

o inwal 
mych. 

CIEU 
w p r z e p i j 

d e , iż o d b ę < " | 
GO o g o d z . 
K o g o d z 
• c m e ze 
»8ro 

( i

a n e s o o s o b n i k a . P r z e r a ż o n y ich t a j e m 

fe^em z n i k n i ę c i e m b a r o n w r ó c i ł do L o 

i . * * * " * s , e n h , e " d n a l a z ł y . 
ł 5 | a n k a o d c h y l i ł a p r z e d s w a k o l e ż a n -

od wj* ' 1 e k
 ' • ' " n n t c z y c h m i s t e r i ó w 

b< * a i * » c y c n się u |e) o p i e k u n a , a m a j a -
w o e w * W w y z w o l i ć z w r o d z o n e j k o b i e t o m 

s a d k i e m dzi* ' k f n n * c l od m ę ż c z y z n . 
^ ara b a r o n o w a z a k o m u n i k o w a ł a s w e j 

' Do p o w r o c i e d o d o m u . że sa z a -Dr, 
>ne 

a " s k a 

med. 

0 WSI 
!KA «. Fel 
u. noga. »:ardH 
1 - 2 I 5 -

i - 3 w Lec* 1* 

a drobfl* 
r z e d a w c z y r e l ^ 
fachu. Kilińsl* 1! 

na rau t r e p r e z e n t a c y j n y do 
- Na raucie p r z e d s t a w i o n o ta 
<>ylen d ' A o s t a . 

'ed łuuo p o t e m b a r o n o w a z c ó r k a 
5J e ° h a ' v do M o n t e C a r l o . g d z i e b a r o -

^ zos ta ła o p ę t a n a p r z e z d e m o n a TN 

ku r o z p a c z y R o s e m a r j l . — W hote lu 
B l a n k a s p o t k a ł a p r z y j a c i e l a s w e u o 
o p i e k u n a , k t ó r y o m d l a ł e j c h w i l o w o z 
r o z p a c z y R o s e m a r i e da ł z a s t r z y k u s y -
p i a i ą c y I na n o d z e odb i ł t a j e m n i c z a p ie ­
częć t r ó j k ą t n a . 

B a r o n po p r z y j e ź d z i e w y j a w i ł có rce 
t a j e m n i c e r o d z i n n ą . Je j m a t k a b y ł a la ­
k o m ł o d a k o b i e t a , osobą n i e z w y k l e ! 
p ięknośc i ł ż o n a h r a b i e g o . W M . m t e 
C a r l o w p a d ł a w s łd ła e r y 1 z r u j n o w a ł a 
zupe łn ie h r a b i e g o , k t ó r y Ją p o r z u c i ł . 

B a r o n u r a t o w a ł jq od u p a d k u z u p e ł ­
nego I ożen i ł s le z n ia l>o u z y s k a n i u 
p r z e z n ia u n i e w a ż n i e n i a p i c i w s z e g o mat 
ż e ń s t w a . W c i ę ż k i m nas t ro ju w r ó c o n o 
do d o m u . P o k o j ó w k a po k r ó t k i m c z a ­
sie z w r ó c U a u w a g ę na d z i w n ą w s l y d l i -
w o ś ć R o s e m a r i e . k t ó r a nie p o z w a l a ł a 
je) jak d a w n i e j w y c i e r a ć sie po k ą p i e l i 

P o p e w n y m czas ie d o p i o r o z w a h a ­
n i e m z d r a d z i ł a B l a n c e , że na s w e j no­
dze z n a l a z ł a t a j e m n i c z y zr.ak t r ó j k ą t a 
k t ó r e g o p o c h o d z e n i a n ie u m i a ł a sobie 
w y t ł u m a c z y . — P e w n e g o w i e c z o r a 
B l a n k a z a b r a ł a R o s c m a r / ę s a m o c h o 
d e m na t a j n y seans, pod w a r u n k i e m , 
że ta n l c z e m nie z d r a d z i s w e g o z d z i w i e ­
nia . 

O b i e z o s t a ł y u b r a n e w c z a r n e m a s k i 
T d o m i n a I w p r o w a d z o n e d o sali pe łne j 
e m b l e m a t ó w o d w r ó c o n e g o t r ó j k ą t a . U -
s i a d ł y bez s ł o w a obok l i c z n y c h p o d n b 
nte u b r a n y c h w i d z ó w jak na w i d o w n i 
t e a t r a l n e j . S a l e zape łn i ł d z i w n y , o s z a ł a ­
m i a j ą c y z a p a c h . N a scenie u j r z a ł y j a k a ś 
d z i w n ą c e r e m o n i e , w k t ó r e j g l o w n ą r o k 
o d g r y w a ł ż y w y t r ó j k ą t z t r z e c h cUil k o ­
b i e c y c h D w i e z u ś p i o n y c h to b y t y ( l u ­
cia I J a d z i a . P o z a k o ń c z e n i u seansu 
B l a n k a o d w i o z ł a R o s e m a r l e do d o m u . 

n 
z brylantami. 

Przebywający w sprawach handlo­
wych w Berlinie dwaj jubilerzy z Am­
sterdamu padli ofiara sprytnego 

złodzieja kieszonkowego. 
Jadącym koleją podziemną z hotelu 

na plac Wittłnga nieznani sprawcy skra­
dli niepostrzeżenie kasetkę zawierającą 
diamenty i brylanty wartości przeszło 
300 tysięcy marek. Brak kasetki zauwa­
żyli jubilerzy dopiero przy opuszczaniu 
przystanku. Poszukiwania za sprawca­
mi pozostały dotąd bez wyniku. 

l o r a m i tęczy i ofai-uje moc wyroi 
w y c ! i , j a k i c h n igdz ie indzaej n ie spotyka­
m y . Bazary ko t la rsk ie są równocześnie w a r 
szrtatami, gdzie w y r a b i a j ą 

mosiężne tace, 
m ł y n k i . ma«zyn'd do t u r e c k i e j k a w y , p o p i e l 
n i c i k i i moe r ó ż n o r o d n e j tandety . W skle­
pach j u b i l e r s k i c h spo tykamy ładne i bardzo 
tan ie roboty f i l i g r a n o w e i serwisy z bronz i i 
d o c z a r n e j k a w y , w y r a b i a n e przez włościan 
z oko l i cznych wsi . Dalsze warsztaty da ją 
o b c o k r a j o w c o m mnżność nabycia panto fe l ­
k ó w z sa f ianu , pap : erośn icy m e t a l o w e j , ser 
wisów do czarne j k a w y , bogatych ha f tów 
j e d w a b n y c h i s m a k o ł y k ó w wschodn ich . 

Większość bazarów to tandeta n iemiec ­
k a , obl iczona na m a ł e w y m a g a n i a tuby lców, 
k t ó r e j b y na zachodz ie n i k t n ie w z i ą ł do 
r e k i . K t o chce się z a z n a i o m i ć z p i a w d z i w ą 
sztuką , n i e c h a j podąży do r z ą d o w y c h , war­
sztatów sztuki stosowanej , gdzie podz iw ia ­
m y k o r o n k o w e z d o b n i c t w o z c ien iu tk ich 
j a k pa jęczyna n i t ek z ło tych i s r e b r n y c h , 
w k u w a n y c h w m i ę k k i m e t a l . 

P r z e d opuszczeniem dz ie ln icy b a z a r o w e j 
należy obe j rzeć meczet Begowy, n a j o k a z a l ­
szą w S e r a j e w i e świą tyn ię m u z u ł m a ń s k ą z 
p i ę k n ą w dz iedz ińcu s tudnią . 

W e w n ą t r z świą tyn i p r z e p i ę k n e , d r o g o ­
c e n n e d y w a n y perskie . 

N i e m o ż n a wy iechać z Sera jewa n ie zwie 
dziwazy f a b r y k i d y w a n ó w persk ; ch i smyr-
ti( ńsk ich , w y r a b i a n y c h przez T u r c z y n k i , a 
tak b a r w n y c h i p i o t o w n y c h . że t r u d n o oczy 
od n ich oderwać. Są to kosztowne, prze­
cudne nrcydzaeła dla w y b i a ń e ó w losu, któ­
rzy mogą i tys-iace z łotych poświęcić na te 
piękności . P o mieście i w loka lach spotvkn 
się l iczne zawoa lowane T u r c z y n k i , k tó re 
w e w łaśc iwej T u r c j i chodzą bez zasłon. 

Z a j m u j ą c ą jert równ ież f a b r y k a pap ie ro 
«OVŁ z n o w e m i m a s z y n a m i , wyrzuca jęcc in i 

pó ł lo ra m i l j o n a gotowych papierosów 
dz ienn ie . Wszv« tk ie w y r o b y t y t o n i o w e po­
zostają w k r a j u . 

Ludność tutejsza boleśnie odczuwa brak 
połączeń k o l e j o w y c h . Są miasteczka i wsie 
w Bośni i H e r c e g o w i n i e z u p e ł n i e odcięte od 
s w a t a . Ludność b i e d n a , n ie m a j ą c a zby tu 
na swe p r o d u k t y 

c ie rp i n iedostatek 
i skazana jest na wyzysk ludz i n ieuczc iwych 
Pcnsjf u rzędn icze rr iskie; przec ię tny wyż­
szy u r z ę d n i k n p . profesor g i m n a z j u m po­
biera 800 d i n a r ó w miesięcznie t j . około 
170 s ło tyah. K o b i e t y - e m e r y t k i za rab ia ją 
o p r o w a d z a n i e m turystów i t p . 

Z Sera jewa w a r t o dojechać d o I l l i d ż y . 
Są t o wodv. połączone u podnóża g ó r Ig -
" i aRI. graniczące ze śl icznym j o d ł o w y m la­
sem o bardzo ł a g o d n y m k l i m a c i e . Pensjona 
t y , w y g o d n e , d w a duże hote le w p a r k u po- D r . L. Lej t , kierownik ' i s t j tu tu sejsmograf cz- [ clalny a p a r a t , k t ó r y m a z m i e r z y ć g r u b o ś ć sko-
łączone są k r y t y m g a n k i e m . W lesie wyp ły - nego uniwersytetu Havarda skonstruował s p e - 1 rupy z i e m s k i e j . (f) 

— p; wfedziała nieznajoma. 
Pokój ten był właśnie wolny i dziew 

czyiia wprowadziła się do hotelu. v:y-
pełn ając podany jej formularz w spospb 
;:astepu.iący: 

Nazwisko i imię: — Rossival Msrja. 
Wiok: — lat 18-
Zawód: — artystka fDlmowa. 
Nazajutrz rano znaleziono w łóżku 

dzievczynę martwą. 
Dwie kule rewolwerowe 

przeszyły Jej pierś, 
śledztwo wykazało, że przyjacielem 

tragicznie zmarłej był 24-letni Gott! :et 
Smatral z Prośnic. 

Ów Smatral był hersztem bandv. 
grasującej od dłuższego czasu na terciie 
południowej Czechosłowacji oraz Mo­
raw i słynnej z tego. że posługuje się 
tylko nabardziej nowoczesnemi środka 
mi lokomocji. 

Nazywano ich bandytami na moto-
cyklach. 

Smatral. aresztowany zrazu wypl t . 
rał się udziału w zabójstw :e przyjaciół­
ki, ale w końcu przyznał się 
do wszystkiego. 

Umówił s:e on, mianowicie z Marją 
Ros !val w Przerowie. a przybywszy 
tam. pokłócił się z nią. gdyż robiła mu 
sceny zadrości, zastrzelił ją więc w unie 
sienkt. 

Przy tej okazji, jednak, wyszła I W 
jaw stara sprawa Smatrala. 

Oto Maria Rossiyal była przed pól 
rok !em przyjaciółką eks - porucznika 
Adolfa ł1avcka. 

Smatra' pozjiał dziewczynę w pew­
nym nocnym lokalu i zaczął ją nama­
wiać, by rzuciła Hayeka. 

Wówczas Hayek usiłował otwoi-ryć 
Marji oczy na to. kim jest Smatral, a' ca 
wet groz !ł Smatralowi policją-

Rezultat był taki. że pewnego d;,,.. 
Hayek nagle zmarł 

z ob :awami zatrucia arszenikiem. 
W kieszeni jego znaleziono kilka cu­

kierków, nadziewanych masą, zawiera­
jącą arszenik. 

Długie miesiące policja nie trafaia 
na ślad tego, kto Hayekowi ofiarował 
owe śmiertelne słodycze. 

I oto teraz, z okazji zamordowama 
Marji Ross<val znaleziono w mieszka-
nitt Smatrala blaszane pudełko z takie-
mi samemi cukierkami. 

Smatral będzie odpowiadał za dwa 
zabó :stwa. 

zł 10. Prac* 
w r e c z n > c h . 
I w e n e c k a rd 
k i ) . Kaufmai 
i f i c y n a . 

Jul;an Krzewiński . 

POWIEŚĆ. 27) 

4 
sz v Różę 1 Blankę, ucnylił 

3"'Bs. o t Worzvl drzwiczki limuzyny. 
iS^ne uścisnęła w przelocie wy-

k. roztargniona swoją przyjaciół 
^ ^ ł a do auta. 

tapczan. leW' 
lolidna. tanio • 

IHO 

i y . wysoki, . 
5. m. 29. I'' IVA 

tna 64, z g u b i ' 

XVI. 
^ \ 'uWa, po paru miesiącach po-

z a m i e s z k a l a * & af o r i u m- w r 6 c i f a , , a s t a ł e d ° 
zgubi ła k o n t r o l ^ l J , zjawienie się w cichym. puv 

) k t " > ożywiło nieco ospałą w nim 
5 mimo to, iż baronowa już nie 

je<ji* (j^nią c o dawniej. Teraz była 
ł b Milcząca, więcej zamyślona, 

j , ' ała bvć dusza towarzystkich ała 
M Pałacu barona Stessen von 

u n i e na B a t i " V l r K ; n i e miała już tej micjaty-
na d o g o d n y c ' ' , ^ ,?tv do urządzania oryginalnych 

i ew icza 52. r n ^ ̂  ^tófemi dawniej szczyciły się 

7. w y d . 
- I V - * : 

A , salonv łódzkiego magnata. 

L u l . Z a w a d z i 
o r y c h , w y d . * 

I stolikiem tan|fl. 
. U piętro. 0- l * 1 

oprócz tvch zmian, zau-
stosunku do .dębie pewne 

ł l a"'e matki po powrocie z sana-
' h baronowa najwidoczniej uni-
j ( )ku córki, nie strofowała jej 
i JJ^gńle iaknajrzadziej wdawa­
ł a rozmowę. 
^* Rosemarie była mile zasko­

czona niespodziewaną wizyta matki w 
swoim pokoju. Nie patrząc w oczy cór­
ce, baronowa usiadła przy niej na oto­
manie. 

Miała widać coś do powiedzenia 
Na jej bladej twarzy wy kwitł rumie­

niec 
Rosemarie chciała matce dopomóc w 

rozpoczęciu rozmowy, pragnąc ją ośmie 
lić do siebie, z poufałością schwyciła 
matkę za szyję i ucałowała w czoło. 

Baronowa głęboko westchnęła i po­
częła mówić matowym głosem, patrząc 
w dywan, zaścielający posadzkę pod jej 
stopami. 

— Droga Rosemarie. Moja długa 
nieobecność w domu zupełnie zmieniła 
trvb żvcia naszego pałacu. Twój ojciec 
a mój mąż. ten zacny, godny najtkliw-
szej miłości i wdzięczności człowiek, 
zwrócił mi uwagę. Iż czas już powrócić 
do dawnego trybu. I on ma rację. Po­
mimo... pomimo wszystko ...życie idzie 
swym trybem. Trzeba o wszystkiem 
zapomnieć, albo udać. że się zapomniało 
i wrócić do dawnego. Wyrosłaś, wy­
piękniałaś, Rosemarie. Czas. abyś ty 
od tei chwili obieła rolę, jaka ja tu gra­

łam. Ty musisz być dusza tych zebrań 
towarzyskich, spotkań osobistości, po­
trzebnych specjalnie twemu ojcu dla je­
go spraw i planów. Mam nadzieję, że 
zastąpisz mnie doskonale. Wtedy nasze 
salony znów nabiorą dawnej sławy nie-
tylko w naszem mieście, ale wszędzie 
tam. gdzie sięgają interesy twego ojca. 
A interesy te sięgają daleko czasem po­
za granice kraju i kontynentu. Musimy 
się liczyć z tern. Ja wiem. że z twojem 
usposobieniem sensatki z trudem przyj­
dzie ci nagiąć się do nowych obowiąz­
ków, jakie narzuca ci twoje stanowisko 
a pośrednio i twej matki abstynencja. 
Wybaczysz mi to. ale ja... ja bardzo 
wiele przeszłam... Jabym już nie miała 
siły do... Wybacz... 

Baronowa zakryła chusteczka oczy 
i zaszlocliała. 

Rosemarie objęła ją i ucałowała. 
Po chwili matka mówiła dalej: 
— Ojciec prosił mnie bardzo, abym 

zainicjowała na nowo nasze czwartki 
artystyczne. On chciałby. abv pierw­
szy z nich odbył się już w przyszłym 
tygodniu. Trzeba rozesłać zaproszenia, 
zorganizować występy artystów... Czy 
mogę liczyć, że będziesz mi pomocna? 

— Naturalnie, mamo — zapewniła 
Rosemarie — choć nie jestem do tego 
stworzona, tak Jak tv. mamo byłaś... 

— Byłam. Tak. Lubiłam to. Roz­
kwitałam w atmosferze wykwintnej za­
bawy wśród ożywionych gości. Dziś nie 
wiem. czy będzie to mnie bawiło. Wąt 
pię. Organizacja zajmę się bez zastrze­
żeń. Ale ty musisz zająć moje miejsce, 
jako duszv tvch zebrań. Musisz byc 

tern centrem, od którego promieniuje 
zachęta do zabawy, do szczerości towa­
rzyskiej: jednem słowem, musisz być 
dawna mna. 

— Rozumiem to, droga mamo, że sta 
nowisko córki barona Stessen von Scho-
enburg nakłada na mnie liczne obowiąz­
ki. Te obowiązki sa ważne. Ale czy to 
nie za wcześnie składasz je, mamo, na 
moje barki? 

— Ja już nie mogę — rzekła matka— 
ja już nie jestem ta sama... Jużbym nie 
umiała nawet udawać dawnego szczere­
go ożywienia wesołości, och ity do za­
bawy. Ojciec wymaca od ciebie, żebyś 
ty ze mną odtąd dzieliła ciężar repre­
zentowania domu. 

Rosemarie schyliła z rezygnacją gło­
wę, jakby poddając się z konieczności 
woli rodziców. 

Na biurku leżał stos zaadresowanych 
kopert i blankietów zaproszeń na naj­
bliższy czwartkowy raut do baronostwa 
Stessen von Schoenburg. Rosemarie sia­
dła przy biurku w gabinecie baronowej 
i od niechcenia przerzucała koperty, 
czytając adresy. Tyle tam bvło znanych 
i szanownych nazwisk: byli tam radni 
miasta, dziennikarze, potentaci łódzkie­
go przemysłu, dyplomaci i artyści. 

Oto koperty z adresami dyrektorów 
Adwentowicza i Gorczyńskiego. 

Tam znów szereg nazwisk artystów, 
którzy uświetnią raut swemi występami 
Szubert Horecka. pianista Szuster i inni. 

Nagle jedna z przerzuconych kopert 
zwróciła SDecialnie iei uwatze* 

„Monsleur le prhice 
Ovien d*Aosta". 

Jakto? On? 
Po tern wszystkiem, czego Rosema­

rie była przypadkowym świadkiem, ter 
pan ośmielił się przestąpić próg domu jei 
matki?! 

Wprost zakołowało jej sie w głowie, 
gdy przeczytała to nazwisko wśród za­
proszonych na raut gości. 

Pod pierwszem wrażeniem chciała 
kopertę podrzeć. Ale przecież spostrze­
gła się wczas, że zaproszenia będą wy­
syłane podług listy, za pokwitowanie 
Zarazby spostrzeżono brak tego zapr.. 
szenia. 

A może to pomyłka? Może to sekre­
tarka matki wypisała z dawnej listy i w 
nazwisko, już dziś nieaktualne? Bo jak­
żeż inaczej wytłumaczyć sobie dziwny 
fakt po tern, co zaszło w Monte - Carlo? 
Podniecona Rosemarie pobiegła do mat\ 
ki. 

Już miała zastukać do saloniku, w któ 
rym spodziewała się zastać matkę, 
gdy nagle zmieniła zamiar i kazała na­
tychmiast szoferowi przygotować auto 
do wyjazdu na miasto. 

W pół godziny potem portjer fabryki 
pod firmą Stessen otwierał w niskich u-
kłonach furtę córce swego chlebodaw­
cy. 

Zameldowana przez sekretarza, we­
szła żywo do gabinetu ojca. 

Wstał z za biurka, jawnloncgo-papie­
rami, jakicmiś próbkami, księgami. Ui< 
micchnął sie do córki z radości. By ł * to 
rz°dka wizyta w fabryce. 

ID. c ni 
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ze s t o l i c y . 
, L y a e Warszawy W K I L K U 

w i e r s z a c h . 
Bank Gospodarstwa Krajowego obie­

cał w s w o i m czasie u d z i e l i ć miastu długo 
terminowej pożyczki na dokończenie bu­
dowy gmachu m u z e u m wojska. Dotv:h-
erzas wypłacono 20(1 tys, zł. j a k o pożycz­
k ę krótkoterminową. Władze miejskie 
zwróciły się do ministerjum skarbu 1 
Bonku Go*poda<stwa K r a j o w e f O O w y ­
płacenie obiecanej sumy. Min. Skarbu ' 
Tank Gosp. K r n j . załatwiły tę sprawę 
przychylnie Władze wojskowe interesu-
ta się potopem prac nad hedową gma-
crti muzeum wojska i pragnęłyby jak nai 
srvbszrgo dokończeni budowy t e g o grria 
ehu. Roboty nad dokończeniem budowy 
gmwchu muzeum wojska rozpocząć ?łę 
mają na wiosnę r. b. 

Pierwsza lista oniokunów społecz­
nych, którzy m i e ć będą zakres działaniu 
określony specjalną ustawą, jest już zło­
ż o n a . Lista obeimuje 542 nazwiska Ko­
misja opieki społecznej postanowią lic 
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Młodociany podpalacz przed sądem. 
W dniu 23 października 

zgłosiła się do posterunku 
Garnku Marianna Rachwiekowa ' O-
świadczyła, że w nocy z 18 na 19 ucsż-
dziernika 1930 r. spaliło się w jej losie 
około 

5 fur drzewa sosnowego. 
wartości 60 złotych 1 że o podpalenie 
podejrzewa Antoniego Rachwalika któ­
ry pokłóciwszy się z nią, odgrażał się. 
że podpali jej budynki. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie roz-
oa^rru^^w itych dniach sprawę powyż-

ś R A T F C Z K I . 

1930 roku | sza. Postawiony w stan oskarżenia Anto 
policji w in i Rachwalik przyznał się do winy i wy 

jaśnił. że przez dłuższy czas pracował 
u swej bratowej która odmówiła mu 
zapłaty za czas służby, wobec czego 
pogniewał s;e z tego powodu ze swoją 
„sympatyczną" chlcbodawczynią i t 
zemsty podpali! jej furkę gałązek w le­
sie. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska 
żujący m!odocTancgo podpalacza (19 lat) 

na dwa mlcs:qcc wlezienia. 

K f i n p r i w a n r z e t r o w a d ^ a . 
Wprawdzie jesł jeszcze zima i lo TI 

ma bardzo kiepska, ni to zimowa, ni ic 
nim mcmonc'?, wszystko to powtarza się 
co rok z matematyczną ścisłością. W i e s z 

C e g ł a n a g ł o w i e u r z ę d n i k a * 

zajęcia się sprawą całkiem letnią, a mia-
tę rjopalnić i uzupełnioną przedstawić r a powicie wyiazdem na letnisko. Jest -ze-

czą niewątpliwą, że w kiepskich czasican 
letniska podmiejskie cieszą się znacznie 
większą frekwencją, aniżeli to ma tnie'-
sce w czarach dobrvch, ki?d^ lud~ie "no 
gą wyj?cl irć do Krynicy, Zakopane^0 
czy trż nad morze i nie ootrzebuią mię­

to do zherama danych, (akie sumy pale- s y l ( a ć w „ ^ n y c h chałupkach rwanych 
Iszumnie np . „Zdrowie" w jakichkolwiek 

d z i e miejskiej do zatwierdzenia. C z y n n o s 
:ł opiekunów są honorowe. 

B i u r o r e w i n d y k a c j i k o s z t ó w za ienze 
c ł * w s z n i l a l a c h w a r s z a w s k i c h przystąpi 

M c n n a , iadnak •okoiiczno<c«"amuV.z'a! • i |ct . za;cżdra dwukonna rofwaga lub ,od 
okonny wóz, ł a d u j e się pięć razy spad«i-

ące rzeczy i f-0 dwunastu godzinach ro-
:i"a wraz r dobytkiem jest na miejscu 

->rzczraczfnia. 
Tak waśnie nniej więcej było u Pry 

merów, deliria Prvmerowa wraz. z dzieć­
mi i B i j ą c ą Mn<*dn,cn'» Zrjączek 2 czerw 
n v,"(epbały, b'nacv Prymer odetchną! I 

ią §ię m a g i s t r a t o w i od m i e s z k a ń c ó w 
W a r s z a w y za leczenie w s zp i t a lach . — 
S t w i e r d z o n o , ie h0 proc. na leżnośc i jest 

--Jo- v) 
•ni 

sls zac'owo 1 r>nv na no'/ostfiv/io-
1. ,\y o I et* 

zakurzonych P o d d ę b i c a c h , gdz''e frosoo- Szczęście jednak trwa.o krótko g d y ż oto.. 
idarz za klitkę na cuchnącym placyku żą nieściągalne gdyz chorzy, którzy prt#by N 3 J J rf ^ G d J 0 , a , 7 f . m • £ 

r , f l
W
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i c z ł o w i e k kulturalny, można m u -eszere 
l i J v k U l L V A u b ó s t w a . L e c z e n i e | w y t l u r r a c z y ć , U w J a B C ł V j e i c r - 0 d , n ł i m . 
b o g e h m i e s z k a ń c ó w m. W a r s z a w y , w , J ^ ^ ó -
m y l u s t a w y , o d b y w a się n a koszt rmas 
ta. Biuro r e w i n d y k a c y j n e p r z y g o l o w u ; e 
wniosek o s k r e ś l e n i e s u m n i e ś c i ą g a l n y c h . 

Aktualna jest k w e s t j a u s t a l e n i a , c z y 
sól, sypana w z w i ą z k u z u p r z ą t a n i e m śnie 
gu na jezdn ie a s f a l t o w e n i s z c z y ich n a ­
w i e r z c h n i ę . Dział k o m u n i k a c j i m a g i s t r a t u 
ustalił, ż e w H a m b u r g u s t w i e r d z o n o s z k o 
d l i w o ś ć s y p a n i a soli na j e z d n i e a s f a l t o w e 
i z tego p o w o d u s y p a n i a sol i z a n i e c h a n o . 
Na n i e k t ó r y c h u l i c a c h W a r s z a w y n ' e d a w 
ao u ł o ż o n o j e z d n i e asfaltowe u l e g ł y już 
• z ę s c l o w e m u z n i s z c z e n i u . W myśl umo­
wy, jaką zawierało m i a s t o z przedsię­
b i o r c a m i , b u d u j ą c y m i j e z d n i e , n a p r a w a 
z n i s z c z o n e g o a s f a l t u o d b y w a ć się b ę ­
dzie na k o s z t f i r m b u d o w l a n y c h . W y d z i a ł 
techniczny magistratu zwrócił się do 
p r z e d s i ę b i o r c ó w b u d o w l a n y c h , aby po­
c z y n i l i konieczne naprawy, remonty za­
s a d n i c z e zaś zrobione będą na wiosną. 

• 

W ubiegłym okresie budżetowym 
Teatr Wielki dał 291 przedstawień, w 
lem 267 wieczornych i 24 popołudniowa. 
Repertuar składał się z 47 oper i baletów 
w tej liczbie polskich 14, a obcych 35. l i­
twory polskie grane bvly 115 razy. ob'.e 
— 176 razy. Premjer dano 5. Deficyt o-
perowy przewidywany jest na okres 5 
miesięcy 1931 r. w wysokości 2.116.961 
zł., w poprzednim budżecie za cały rok 
(12 miesięcy) wynosił 2.748.467 zł. Naj­
więcej razy grana była „Halka", następ­
nie „Legjon* Wyspiańskiego, „Orffeusz 
w piekle", „Manru" Paderewskiego. 

• . • 
W ub. miesiącu zatrzymano w War­

szawie mięsa przywiezionego i wędlin o 

ra 
Idla lud: 
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nadaje se na 
już jednak 

mieszkanie 
konlcczn'e 

gólnej wagi 3.878,5 klg. Z tego zniszczono środku trzy korze, w które pakuie 

c h c e m i e ć l o k a t o r ó w , w ó w c z a s w i n i e n u-
sunąć z o w y c h „ m i e s z k a ń " u p r z e d n i . h 
s t a ł y c h l o k a t o r ó w : p l u s k w y , n a d m i e r n i e 
z a d o m o w i o n e i o s t r o p r z e c i w s t a w i B h c e 
się n o w y m l o k a t o r o m — l u d z i o m . O d y 
j e d n a k f o s n o d a r z e m jest p o m o c n ; k szo-
f e r s k i , c z ł e k o n i e s ł y c h a n i e t w a r d e j g ło ­
w i e 1 b a w o l i m k a r k u , w y d a j e m u się, że 
jego H i l e c z H są r z e c z y w i ś c i e o d p o w i e 1-
n ie do m i e s z k a n i a , w t e j m o ż e i e d y n i e 
rac i i że p r z e c i e k a j ą c a p r z e z ś c i a n y 1 
d a c h w cras ie d e s z c z u w o d a , o d ś w i e ż a 
n i e c o z a t ę c h ł e „ w i e j s k i e " p o w i e t r z e . 

J e d n a k ż e i s t n i e j ą j eszcze n i e s z c z ę ś l i ­
w i , k t ó r z y w y j e ż d ż a j ą n a l e t n i s k a . Sn to 
n a t u r a l n i e l u d z i e u p o ś l e d z e n i na u m v ś ' c 
ż o n a c i . T a k i n i e s z c z ę ś l i w i e c n i e w i e co ro 
bl 1 jedzie na „wieś". W ł a ś c i w i e t o on 
wie co robi: chce m 'eć k i l k a m i e s i ę c y 
s p o k o j u 1 w tym celu g o t ó w jest n a w e t 
r a z w t y g o d n i u o r z y j e c h a ć d o p o d d ę h i ń -
ck lch p l u s k i e w , by t y l k o p o z o s t a ł e s w . ć 
dni m i e ć tak p r z e z cały rok u p r a g n i o n y 1 
w y t ę s k n i o n y spokój. 

NA LETNISKO! 
Z a p e w n e tak w ł a ś n i e , a nie tnacze-' r o 

z u m o w a ł I g n a c y Prymer, z a m i e s z k a ł y 
orzy u l i c y C e g i e l n i a n e i . C a ł y m a j u b i e g ­
ł e g o roku t o c z y ł y się f a m i l i j n e n a r a d y , — 
gdz ie z a m ' 3 s z l ' o c m a l a t e m r o d z i n a P r y -
merów. W r e s z c i e 2 czerwca P r v m e r o w ' e 
w y j e c h a l i do jak ie jś t a m Psiei W ó l k i za 
L a s k i e m . J u ż 1 czerwca w m i e s z k a n i u 
P r y m e r ó w z a c z ę ł o się p a k o w a n i e L u d z i e 
ż o n a c i w i e d z ą , co to znaczy, z n a i ą t e n 
n o r z o d e c z e k w m i e * 7 ' ' a n i u kiedy to p o ­
ściel z w i n i ę t a w wi«*lki tłomok leży w ; e d 
n y m k ą c i e p o k o j u , b l e j i z n a w d r u g i m na 

sie 

GDZIE K O Ł D R Y ? 

P o dwóch dnićich z ;awiła się w mie-
szkanlu luba ż o n a ; Felicja P ivmerowa z 
w i e l k i m płaczem i krzykiem O k a z a ł o îę 
' e p o drodze, czy też przy pakowaniu wo 

Złvm doradca człowieka są — ner­
wy. I nie zdadzą się one nawet na wy­
starczająca wymówkę lub usprawiedli­
wienie. 

Prawdy tych twierdzeń doświadczył 
UH sobie niejaki Leopold Bcnduskl. gdy 
stanal przed Siidcm Okręgowym, oskar­
żony o napaść i obrazę urzędnika. 

Wydarzyło sie to w połowie listo­
pada ub roku. Do lokalu Wydziału Opic 
ki Społecznej przy Magistracie łódzkim 
wszedł ów Leopold Benduski i zwrócił 
się do urzędnika tegoż wydziału. Wac 
ława LazUChiewlcza" z prośbą o przydzic 
lenie mu bezpłatnego mieszkania. 

La/.nchiewicz kazał mu wvjść do po­
czekalni i tnm zaczekać. pomcWaż b\ł 
na razie zaiety i nie mógł go nawet wy-
słuclinć należycie. 

Wtedy Bendtttki jął domneać się. a-
bv urzędnik nin-zwłocznie załatwił jogo 
sprawę i począł w rezultacie krzyczeć 
Po:;vpafv sic epitety pod adresem urzęd 

grac 
nika. wśród których [jerwsza łódzka 

„ y TOF™9AT* • która realizc 
należało do kategorji naPK'"! utracony" z a a r 

nak mnło ic^zc/e t .-o. bo w"lsklni | J6zefem 
szeni spory K C Z a ) f t 

kawrł ce?ły J zbudowani i 
i rzucił w Łazuchiewicza. CTM W2Ą 3 RTF^ 
w c - . i i Jf n Sled*. komie 

W tvni momencie zosta' i< «ki i amanta — 
trzymany przez wnzneRO G ł 6 w n e 

Czarneckiego, który n r z v D i » ^ Mieczysław ( 
rriownny krzykiem. 

Benduski został arcsztnjj 
biegła Sobotę stanął przed W ' s ^ A 1 
gowvm Przyznał się do tiaitf 
czac się że bvł... zdcncrwoW i 

Wymówka ta Jednak n i c ^ j j 
mogła: sad sk-iznł uerwnw«l. 
denta do bezpłatnego m i e s z " 
miesiące włezlenina. 

e s e 1 6 i d z i e ! 
na 4 a w i e oskarżonych. 

' n : c a lub też jejfo n o m o c n i k skradł dwie j wita na P. W. K 

Z Poznania donoszą: 
Izba Karna sądu okręgowego w Po­

znaniu rozpatrywała ciekawą spravy,\ 
siętra;ącą jeszcze czasów Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Jako askarżycicl 
wystąpił profesor Wodzinowski; zarzti 
ca 

firmie P.ilingon z miasta Lodzi, 
że dokonała ona reprodukcji obrazu p t 
.Wesele idzie" i to w dodatku b. nieu­

dolnie Reprodukcje te uastupnle druko­
wano na chustkach, które firma wysta-

lako nienadające się do spożycia wsku 
l e k z e p s u c i a , p ięć t r a n s p o r t ó w o g ó l n e j 
v a g i 230 k l g , m i ę s a . 

n a j n i e z b ę d n i e j s z e " d r o b i a z g i , k t ó r y c h 
się p o t e m na w s i c a ł e l a t o an i r a z u n : e 
u ż y w a . H a ł a s , h a r m i d e r , w r z a w a , n a w o ­
ł y w a n i a na M a r y s i ę , k t ó r a z a w s z e ns są 

' o ł d r y p l u s z o w e o r a z k o c z a w i n i ę t e w ie 
den t l o m o k . P r y m e r z a m e l d o w a ł o k r a ­
d z i e ż y po l ic j i , k t ó r a n o p r z e n r o w a d ' e n i u 
d o c h o d z e n i a s t w i e r d z i ł a , że złodzic\'<>m 
'est p o m o c n i ' ' w o ź n i c y J ó z e f M u s z e k , a 
w o ź n i c a J a n G a w r o ń s k i b y ł i e * o w s p ó l n i ­
k i e m . K o ł d r y z n a l e z i o n o u M u s z k a i o d ­
d a n o P r y m e r o m . O b a i p r z c s l ę n c y s t i n ę l i 
p r z e d S ? d e n i P o w i a t o w y m . k l ó r v s k a z a ł 
łeh k a ż d e g o n a 6 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a . 

Jerzy Krzeckl. 

P. adw He.imanowskl występujący z 
ramienia, firmy oświadczył, że zarząd i 
dyrektorzy firmy o całei sprawie n'e 
bvl' poinformowani. Zresztą twórcą re-
nrodukcll na chustkach był francusk : ar 
tysta Paul Mtmton. Adw. CcHchowsk; 
prosi o zasądzenie oskarżonych na od­
szkodowanie bowiem me PVta ;ąc się o 
zezwolenie p. Wodzinowsklego zproduko 
wali lego obraz na chustkach- Z ośw :ad-
czenia rzeczoznawcy wynPkało. że dzle 

W u d e l E d m u n d z Ł o d z i 
z s S o ź y l l a j r t a i g r o r z e l n i ę . 

Klęce wbrew wiedzy dyrektora i zaln Z larocina donoszą: 
W Klęce -koło Jarocina wykryto 

tajna gorzelnie okowity. 
Jako sprawców aresztowano I osa 

dzouo w więzieniu Gablickicgo Konrada 
(ze Śląska), 

Wudla Edmunda z Lodzi 
i Sothalskiego Bernarda z Torunia. — 
Wszyscy trzej byli swego czasu zatrud­
nieni w Klęce przy burakach. 

Gdy praca się skończyła, zostali zwol 
nlcni I rzekomo wyjeobali szukać pracy 
do Poznania, a tymczasem pozostali w 

wali iedną ubikację. Żywności dostar­
czała im jedna z dziewczyn dominial­
nych matka trojga nieślubnych dzieci.- • 
Dobrane towarzystwo urządziło sobie 
prymitywnie gorzelnie l próbowało do­
bywać spirytus z buraków 1 ziemnia 
ków. • 

Zanim zdołali spieniężyć swój pro­
dukt, sprawa sie wydała. Wszyscy trzej 
ra żonaci Jeden z nich Sochalski poda 
wał sie jako agent dolarówek. a dwaj in­
ni jako robotnicy. Sprawców czeka kara 
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Z Przemyśla donoszą: 
W Surmaczówce (pow. jarosławski) 

zmarł onegdaj Leisor Rinrler. który do­
żył sędziwego wieku, gdyż w chwili zgo 
nu liczył 

104 lata. 
Ringler, który do ostatniej chwili trzv 

mał się bardzo krzepko, a przedtem 111 
s i e d z k ą p o g a w ę d k ę w i e l e d o k o l e ż a n k i z | gdy prawie nie chorował, mieszkał od 
p i e r w s z e g o p i ę t r a w n a j m n i e j o d p o w i ^ d - ' dawien dawna n a wsi. 

z fajeczką w ustsch. 
Śmierć zaskoczyła go nagle, kiedy, 

wróciwszy z przechadzki, zap dił fajecz­
kę i usiadł w izbie na krześie. Ringlet 
który bvł niewątpliwie jednym z najstai 
szych ludzi w Polsce, nie trzymał się z: 
sad hisjeny. Palił, nie unikał alkoholu 
jad? wszystko, co mu smakowało. Wsta 
wał wcześnie, spać zaś szedł rozmaicie, 
a zawsze dość późno. Lubił dużo ruchu 
i wiele przebywał na wolnem powietrzu. 

ła prof. Wodzinowskiego *^ 
kraju i zagranicą a niektóre 
dują się w muzeach w Paty*! 
i t. d. „Wesele idzie" zauważ? 
dzinowski ze zdumieniem ML 
w PoZiiianiu ingerował w pojl 
miała nawet zakwestionować 
stek. Trybunałowi przedłożeni 
reprodukcję odraz u „WcseU 
kończonego 

Hf,ne^a] wieczo 
™lc,isce traglc 

J«Kl znany w C C - K- S. 1 
Z i o ,a- uży^rałąc 

lazdy n; 
t T ^ ł skok i zj TV 
W Buzecha" 

J A K 
m c 

fcisia Sporto 
przed 12 laty. łąd Z | e k t o r v c h 

Na roprodukcji tej widniał flV tvtuł mistrza I 
druk — naśladownictwo *5 ffouiące: 

Rozprawa została o d r o c z ^wodnik ubiec 
powołania dalszych *wlad*c* ;a m u s i u z v s k a , 
dym razie budzi ona wielkie* ^ y ^ C O n a i m 

wanie- J1 ^uortowych : 
h do rozgry 

Dzfeń coraz dWF p " 
owcie: 

polski 
, , ^ c i g tar 

Łodz, Tt «tyc«nla. Od kl j j 
prysiła pogoda z całą swą rozfl 
bodą. Naprzemian były mrwł 
dni, po których noce czasem fl 
odwilż, naogół jednak pogoda J 
bezwietrzna. 

Obecnie przybywa dnia l 
niej zbliżamy się 

ku wiośnie, 
której bliskość swem ciepfefl* 
wał właśnie dzień wczorajsi 
bowiem ludowego przysło* 
Agnieszki kończy się właści*1.. 
zaczyna się okres zwiastującvP|J|r^J*# 
śnie, skoro przysłowie to pow l̂-
Agnicszka wypuszcza skowroi 
szka". 

Jak daleka muzyka szumi 
nlejących śniegów, a od rozjov,, 
lach bije tęga woń ziemi, nad ?;ch walczyć 
niezadługo zawisna pierwsze ( ' iedynie Sey\ 
zwiastuny wczesnej wiosny. J^nsmitowan 

( ^ r adj a . 
W x|j ^rnerykańi 

sredukow 
- n z w y s ł a n i e 

Mecz 

fe*dziany 
v f ĉz hok 

z j e -

narazić 
c,"e toczą się 

Związkiem 

W n a d c h o t 
. " a n i e w sal i 
] J W z y p a n s 4 w , 

— Czecho; 

Nit dalci* . 
Innego, rzel" 1 ' 

O f 
w i ą z e k 

d o b r . , o . fltf^yłać z k 

, , O J i i J ' Koł0 ł ó d z 
to marka f t J L , ' } k a r Z y i Pt 
w ciątfu d*i«T « 0 n a s w e n 1 

ck̂ j n a w ° ł u i ! 

hark " i e p r z y 
Ł|̂ Y.?wiazków 

B I N E T - Y A I . M K R . 

M l i i i 
M ł o d y jw«c«^ tn+zt'.yw\ r zek ł do tego 

drufr ieso, j u ż słarrpo c z ł o w i e k a : 
--» Dopomóż m i ! Ślepo zastosuję się do 

twej r a d * . 
—Ślr-po? Jostein tejjo p e w n y , — odpo­

wiedz ia ł p. de la V e r i n i e r e z t y m subte lnym 
ftśmiechem. kt- i ry d o z w o l i ! mu tnk d ługo 
drwić z innych , choć sam by ł m ę ż e m nara­
żonym na śmiesz-iiość. 

—- N ies te ty ! — rzek ł 1 westchnien iem 
sympatyczny i smutny E d m u n d de Salen-
t i l l e . — G d y otwrer:ijrj sue oczy, wssystko 
się m^ei , *rr?e b i j e tak mocno, że n ie od­
różnia się j u ż w ł t w i y c h myśl i Ź le z r o b i ł e m , 
•ssytiijąc te liaty, k tó re wykluczaj.-j j u ż wezel 
rfe Wąfpl iwoicJ. A ponie%vaż ona wie , że j e 
«!f1flb*»n.. 

— A e,zy jesteś p e w n y , że o tern w i e ? 
— Powinna by ła to zauważyć, pon ieważ 

wyj$łeni je z sznfki . 
— PBZWrtlist, i i p rzypuśc imy , że tego n ie 

Mi iważy ł i i . Innczej bowiem nie dałol)v się 
przeeln^nijć para le l i pomiędzy naazą 
oIioiuMik) sytuacją , m ó j m ł o d y przy ja ­

c i e l u ! 
Siflzie.li obok siebie w p i ę k n e j praeow-

tcv ^ " T f ? " * ) iw i l ln«kiem Bnlo<i#kim, z 
ŁMsrj " k i e n p. de la V e r i u i e r e podziwiać 
MFIGI f)ii'«łnlrv r^eki , k t ó r e j nawet P a r y ż 
zai.w.ć u <• moż«. 

K i e d y ś p. de la V e r l n i e r e b y ł guberna­
t o r e m j e d n e j z k o l o n i j f rancusk ich poza o-
eeanem. D o k r a j u , o k l imi :c ie usposabiają­
cym do czynów k r a ń c o w y c h , wniósł równo 
wagę F r a n c j i , a F r a n c j a wynagrodz i ta go zn 
to spokojne starością. 

— N i e c h i tak będz ie , — z a p e w n i ł po-
spiesznie E d m u n d de Sa lenv i l ł e . — P o m ! e » 
dzy m n ę a L u i z a nóe b y ł o ż a d n e j sceny, 
choć z t rudnością u k r y w a ł e m swoje wzbu­
rzenie . 

S y m p a t y c z n y , błęltiitniooki Sa lenv i l le 
b y ł k u z y n e m i p r z y p u s z c z a l n y m epndko-
biercij p de la V e r i n i e r c , k tórego n iebo , 
łaskawe p o m i m o wszystko, ustrzegło od 
wszelkiego potomstwa. 

— B i e d n a j s ł i d k a L u i z a ! — r z e k ł staro 
szek, n ie pragnąc wcale budz ić ż .du dla 
siebie przez p o r ó w n a n i e ze z d r a d z o n y m 
m ę ż e m — Jest t a k urocza 1 

— K o m u ta m ó w i s z ! — r z e k ł m a i oszu­
k a n y . 

W o b e c tego j e d n a k i e , że n a l e ż a ł do per 
sonelu ciała d> plomntvcznejro na Q u a i 
d ' O w a y z a u w a ż y ł o d r a z u , że z ł i in ie jszy l 
tern d r a m a t y c z n y z a k r ó j swego położenia . 
Z a p r a g n ą ł go przywróc ić do n o r m y usta­
l e n i e m d y l e m a t u : 

— Przebaczyć. . . czy też rozwieść s*c? 
Co m i radnisz? 

I ślepo za-J.-Mii«>«z eic do m e j rady? 
W o l n e żar ty . N i e m a odgran iczonych czar­
nych l u b b ia łych bnrw w życiu l u d z k i e m . 
K r o c z y m y droga życiową wśród mgie ł sza­
rych , a i: • i i " - 1 .•.•.•) | -.,« aaczeicie n u popie ­
laty ^ o i ę b i odcień-

—• P r z y p r a w i o n o m i rog i , k u z y n i e ! 
— N i e zaprzeczam t e m u . I m n i e także . 

Czy przyszedłbyś z tern do m n i e , gdyby ta, 
k t ó r ą o p ł a k u j ę , m e destarezyła m i do­
świadczenia , k t ó r e m u nadajesz zbyt donio­
słe zu?.ezp>nic? 

— N i e sądź aa chwi lę choćby, k u z y n i e , 
że chc ia łem. . . 

— Jestem wzorem tego t y p u , — u p r z e j ­
m i e p r z e r w a ł m u p de la V e r i n i e r e . 

— N i k t n i e m a tak obwis łych wąsów, j n k 
j a , przy<Tarb:on)cłt r a m i o n i gor>czy, k tóra 
napo"owi życia doda je k w a s k o w j t e g o wnu­
k u . OSZUKM NI 1 i m u e , m ó j d rog i , j a k n i ­
kogo na świecie, a w izy ta i w o j a , jeel d la 
m n i e n a j d e l i k a t n i e j s z y m h o ł d e m , z poSród 
tycb , ja ! ; ie sk łada l i m i m o i w ie lb ic ie le . 

— P o d z i w i a m cię szczerze, m o j k u z y n i e 
— K w a s k o w a t e g o s m a k u , — p o w t ó r z y ! 

raz jeszcze p de la V e r i n i e r e . Cz-em by łaby 
m e l a n c h o l j a jesieni i u rok wiosny, g d y b y m 
nie odczuwał te j o d r o b i n y c i e r p i e n i a , k t ó r e 
„s iekance" mego życia n a d a j e smak wła­
ściwy. 

— U w a ż a j , k u z y n i e . W y p a d ł ci m o n o k l 
i leży t u i p o d nogą... 

— C h ł o p c z e , m i e w a się z a w c z e m o n o k l 
pod b u t e m w c h w i l i e g z e l t a c j i ; i zawsze 
głupiec jak iś . . . k 

— Z n a j d z i e się g łup iec co j a k j a o tern 
uprzedza? 

— P r z e p r a s z a m s t o k r o t n i e ! C o za przy-
p iMzczen ie ! . . . Po-.vł»ilzieć t y l k o chc ia łpm, 
że nasze namic tno .V . r o z b i j a j ą cenną rzecz, 
prz-ez k t ó r ą p a t r z y m y Da życie. H - I c u j . k u - ( 

«ynka t w o j a , do śmierci pożyczała m i t w o ­

ich oczu, a teraz , gdy j e j n i e m a , w i d z ę 
t y l k o k r a j o b r a z rodz innego k r a j u — n ic 
poza tern. 

— Piękność H e l e n y czymłe * n i v j istotę 
w y j ą t k o w ą . 

— B y ł a w y j ą t k o w a . M ł a L t wdz ięk i czar 
n i m f y leśnej . J ^ m i e c h j e | ust p r z y p o m i n a ł 
c z a r o d z i e j k i , i ruo.iy |e j - u t p . ; wieczoru. 
Niestety r a m i o n 1 j e j obe; ' i i iowały wszyst­
k i c h , co odznacz i i i się młodością i uro ' 'ą . 

— Przyznasz k n e y m e , i9 jest to rzec* 
ż e n u j ą c a ! 

— Ż e n u j ą c a ! D z i w n y c h używasz o k i o 
ś leń ! 

— Czy i i i g l y n ic c / ideś ?ię g łup io w po­
dobnych -n -tu i „ j i ' ' , ' 

— 0 ; z v w i > r i e , &f\tn»Hl " - k c ^ ń 
skieh o b n o i ł e m swoj» u p o d l e n i e , przyzy­
wając kata z jego az ja tycką szablą. 

— A p o m i m o to przebaczyłeś, wspom­
niawszy o T y m , k tó ry d a r o w a ł cudzołoż­
n icy? 

— D a r o w a ł e m na myśl o T y m , co usza­
nował M n t k ę Swoją o źle u e z y n i b i n , bo 
wiesz co by ło , D a r o w a ł e m z p o w o d u swej 
europe jsk ie j tchórz l iwośei . 

— I ź le zrobi łeś, j a k mówisz? Lecz j a k ­
że żyć będę bez L u i z y ? Po«t-anow:!i4niy, t e 
u d a m y , iż n ie czyta łem j e j l istów... 

— H e l e n a udaw. i ł a , i e nie w i e m o przy ­
czynie j e j «vi<MV50«raeg'j zmęczenia , wobec 
którego t w o r z y ł a m p o e m a t y , k tó rycu n igdy 
nie napisa łem i l«><»o b a r d w ża łu ję . 

— Samo życie i w o j s , k u z y n i e , jest poe­
m a t e m . K s i d y móg łby być d u m n y pójść 
w t w o j e ślady.> 

— O , t a k , t ak . P i / . \ p u - ' i w 
a k a d e m i k i e m . . . czy mógłbyś * 
m n i e w A k a d . > . ł j i ? F o t e l - -l# ° a t a w Z l i n i 
gwoźdz iach , m ó j c b ł o p r z e , c z , ' , 5

( ^- ) Aki 
dowiodę . Posł ' ic ! ia j . Bzecz cała P j ^ Z y m ę o r ^ a r 

s ę k r ó t k o , z w i « : l e i sucho. M ' < T > W i ś l e na 
m a r ł a . P r ' ^ c b . i w y * a ! j wszystkie ||ati e a ^ a d e t ł , i ( . 

t y c 
ea» n n w n w i 

miłosne, ' . ' r z * t ; ; » . u j e wszy«'l'll»v 0c1 u 
szośe z n ich nie w a r t a !> \ ł j naW^Poi 
nie p l u n j ł . L e „ j a k i ! tuz in WhTK7 "w™: 
d o w n y , a o z ł „ „ k , k tó ry , , pisał 

Kombinoy 
Ł o d z 

u m n i e « tan '»«:s lo p o d w ł a r l n f ^ l 
„ . , » v , .-„• • > „ • ,, , i . , t . . . . . . i 

n i e n i w i i - . W f t ' i v i ł t i n go z ko lon! 

j e d - n w ż y . j i . i hyłeni z ł y . 
p o j n i m ę , k u ^ j n i e — N i . 

— W y r / . i , : j ą t a d r z w i , 
sby nst . - / . . j j ą o l Cz»>kjj {.rcgo i-.1 

i j ad zscl . f l * 
r / »tf )4 

TEAT 
gH^wtorek : ś, 

role w 
mól ^ 7 a t r " " ' Mr 

pod len i 1, i - . i ! sw> 
wic ie d b • z ł ł u r e k a , kt-'> 
mógł . 

— U f i t ł W . ' . * ' N a p r a w u * nie r1* 
— U r a t o w a ć , p rzed nia s a m ? ^ 

n a p o t k a ł a , n a t r a f i ł a t y l k o na 
zona m o j j , nie.9*'»lv, natraci ła 
m n i e . O b r a ł e m pr«.» l i i l '3 t swej 
w c z ł o w i e k u , k t ó r y m sam być i ' * . 

C o do i n n y c h ko-j ł iunków H e l ' ' 
w a ł e m nawet .oli f o t o . t a f i e w ' ™ 
ustawiani je j a kom:tik.-i Są d l * 
śmiechem, , , p ieprzvk i ><ii' życia, * 
legancj i . A l e jo i o le^o nędzn ' * ' 1 ' 
p o k o d i a i * ^ . 

X l 1 

e p r e m i 
• ..Panie 

^żyser ja d 

TEATR 
js" * torek i ś 

« * ' *>teła.n.ja 
k a r t e k , . D 

n K r 1 ' Bachwitz 
' makcmtta 

TEATR 
Morek i ś 

^ ' ^ * a r t e k „Pr 



.x c n cr 

c i s p o r t r 

•ch 
łobuzie" 
rorji najfflff 

Pie 

yblinl sportowcy Ł.K.S. 
grać bądq w filmie „Paj l/tracony". 

lerwsza łódzka wytwórnia „Vita-
• klóra realizować ma obraz p. t. 

[[."^acoriy", zaangażowała do ról po-
portowców łódz-

Zygmuntem Ko 
• - " • . c i e m janystem na czele. 

° ^ c ? a j fotogeniczni młodzieńcy świe 
C - 7 i cćlC w a n i

 1 rozwinięci fizycznie 
;eza. 3 różne typy: charakterystyczny 

(JAN S1P^< l - z . . - 1 '<o-

» ,~ M a l i . K i e m Śledziem, t - o . b o »JLfcłm i J ó z e f e m J a n y s 

al cccfy 
ICW 

„ r ł n ł ttf.i? ed"*> komiczny — Zygmi ,C'C TntoB'/ a m a n ^ - Józef Janvst. 
h idp M n e r p , e m ? s k ' c odtworzą w tym 

l e Mieczysław Cybulski, który obec orzyi 

ta. 

nie gra do filmu „Krwawy Wschód" w 
Warszawie. Ukończy on zdjęcia około 15 
lutego r. b. i natychmiast rozpoczyna pra 
cę do filmu łódzkiego ,Raj Utracony" ' 
młody utalentowany aktor Jerzy Fiedler 
czołowy amant wytwórni ,,Ufa" w Berli 
nie. 

Wytwórnia „Vita-Film-Studio" zaję­
ta jest obecnie urządzeniem atelier fil­
mowego w lokalu przy ul św Anny 26. 
Po założeniu instalacji, sprowadzeniu jupi 
terów i lamp oraz budowie dekoracji, przy 
stępuje natychmiast do produkcji. 

xx — 

Sprawa dodatku mieszkaniowego 
d l a n a u c z y c i e l i . 

'irv 
n. 

ił aresztowi 
;';;-::'tj|atalriy skok narciarza 
cdimk nicWJ 
ił nerwowej 

niiesżKrpWa] wieczorem pod Saturnem 
m i cjsce tragiczny wypadek które 

znany w Zagłębiu sportowiec 
S. p. Eugeniusz Zioła z 

w p r z e p a ś ć . 

uległ 
łpnek c k 
Mc. 
Z k > , a - używafoc 
» , ' az^y na nartach. 

skoki zjeżdżając z pobliskiej 
^ BUZecha'\ 
LNOW'Ł1EJ c n w ! " n ' e moeac leszcze 

fi L,vw n a ,=zvcie nart stoczył s;e z 
» « X I £ t 0 , m e t r o w c J wysokości do pobli-
h w Pary*? ° n k i - d 0 Z T i a ^ c c i ^ k i c h o b r a 

ic" zauważy' 
mieniem 
0 wał w P< 
'estionowac 
1 przedłoid 

Ze złamaną nogą i dwiema bolesnein' 
ranami szarpanemi. nic mosąc doczekać 
sie żadnej pomocy, dowlókł sie resztka­
mi sił do szpitala zakaźnego na SkaLe, 
gdzie 

zemdlał na ulicy. 
Rannego po udzieleniu mu pierwszej 

pomocy lekarskiej przewieziono na ku­
racje do szp;ta!a P. K. Ch. w Czeladzi 

Wypadek ten wywołał powszechne 
wsnóhzticie wśród kolegów klubowych 
p. Zioły-

Z Pabianic donoszą: 
Nauczyciele szkół powszechnych w 

Pabianicach i powiecie łaskim omaw-a 
ją obecnie sprawę przerzucenia obo­
wiązku wypłacania dodatku mieszkanio­
wego z Państwa na gminę. Dotychczas 
nauczycielstwo otrzymywało miesięcz­
nie pewne kwoty dodatku mieszkanio­
wego 

przy wypłacie poborów. 
Obecnie dodatek ten mają wypłacać 
gminy miejskie i wiejskie-

Nauczycielstwo z doświadczenia wit 
doskonale, że gminy z trudem, a często 
z niechęcią wypłacają najdrobniejsze 
kwoty na szkoły. To samo będzie z do­
datkiem mieszkaniowym, o który nau 
czvcielstwo będzie musiało stale śc'e-
rać się z gminami i walczyć o każdą ra­
tę. D'a uniknięcia tego nauczyciele posta 
nowili wzróc'ć sie do odnośnych czvn:r 
ków o utrzymanie dotychczasowego 
«r>osobu wypłacania dodatku mieszka­
niowego. 

* . • 
Kuratorium Łódzkiego Okręgu Szkol 

nego w związku z nowem rozporządze-

u „Wesel* 

$)AK UZYSKAĆ TYTUŁ 
motocyklowego m strza Polski \ 

-"""Ma Sportowa Polskiego Zw'ąz-
I 12 l a t y . 

j widniał tf 
mktwo W1 

;afa odroc 
;h $w!adlkOi 
ma wielkie 

IM 

az 
nła. Od kl l j 
afą swą totm 

były mfofl 
)ce czasem 1 
Inak pogoda 

d ° cyklowego ustaliła warunki, na 
t v t t r v c n zawodnik może zdo-
m,ł mistrza Polski. Warunki te są 

GONIĄCE; 
a

a °̂dnik ubiegaiacy się o tytuł mi-
uzyskać w swej klasie najlep vtiik conaimniej w trzech zawo-

^P^owych z pośród zakwalif'ko-
m , n °o rozgrywk' sześciu zawodów 

ind nT'cie;
 ra'd dookoła Polski 

l C j P r ^ Polski, konkurs jazdy tera 

przestrzeni 300 kim. w liczbie zawodów 
wybranych przez zawodnika musi być 
conajmniej 

leden raid 1 Jeden wyścig. 
Ponadto ustalono, że długość trasy 

w raidzie dookoła Polski mysi być 
zwiększona o 300 kim. czyli ogóln!e ma 
wynosić nie więcej niż 2300 kim. Trasa 
powinna przechodzić przez Warszawę 

Lódź. 
Toruń Bydgoszcz, Grudziądz. Gdańsk 
Gdynię Poznań Kalisz. Radom, Lublin. 
Start i meta w Warszawie. 

niem Ministerstwa Oświaty wydał okól 
nik w sprawie zakładania i utrzymywa­
nia szkół powszechnych w gminach i ob 
szarach dworskich. 

Według tego rozporządzenia, które 
obowiązywać rozpoczyna z dniem 1-go 
kwietnia 1931 roku — zarówno gmii:y 
;ak i obszary dworskie zmuszone będą. 
dostarczać 

bezpłatnych mieszkań 
nauczycielom publicznych szkół po­
wszechnych. 

Jeśli gmina lub obszar dworski nie 
dostarczy mieszkania nauczycielowi 
lub jeśli nauczyciel nie przyjmie locum 
wyznaczonego mu. ze względu na to. że 
znajduje się ono w budynku, nieorzeznn 
czonym na cele szkolne —, zmuszone be 
dą wvpłac ;ć nauczycielowi dodatek na 
mieszkanie w wysokości i na zasadach 
określonych dla pracownfków państwo­
wych. 

Gdyby srrtrna lub obszar dworski ni 
spein ;łv tego obowiązku — Skarb Pań­
stwa który wypłatę tego dodatku usku 
teczni—będzie potrącał tu kwoty z do­
datków do podatków komunalnych. 

Nie zapomlnafmy a polskie! młodzieży 
na obczyźwe 

L ó d ż , 27 s t y c z n i a . W osta tn ich dn iach K u ­
r a t o r i u m Ł ó d z k i e g o O k r . S z k o l n e g o z a s i ę g n ę ł o 
s z c z e g ó ł o w y c h d a n y c h , d o t y c z ą c y c h akc j i w y 
m l a n y p o c z t ó w e k k r a j o z n a w c z y c h p r z e z m ł o ­
d z i e ż polską w P o l s c e ł w e F r a n c i ! 

J a k w y n i k a z e s p r a w o z d a ń a k c j a t a n a o g ó ł 
r o z w i j a s ie s t o p n i o w o . 

W o b e c p e w n y c h d a n y c h , że m ł o d z i e ż nie­
k t ó r y c h s z k ó ł z e w z g l ę d u na n l e o t r z y m y w a n l e 

z Francji odpowiedzi, zaprzestała wysyłania po 
cztówek. Kuratorium wyjaśnia, że nie Jest to 
podstawa do zr j watria korespondencji. gdy> 
młodzież polska w e Francjt, mniejsza liczebnie 
nie jest w stanie 

wszystkim odpisać. 
Następne sprawozdania z tej akcji szkole 

Kuratorium złoży 1 maja b. r. 

Str t _ 

ŻYCIE EKOJśOMICZ E. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
L o n d y n 43.32, P r a g a 377 42.5 - 379.42,5 W i e 

d e ń 79 70 — 80.10. Z u r y c h 57 90. B e r l i n 4 6 . ^ 5 

— 47.32,5, w y p l a t a na W a r s z a w ę , K a t o w i c e ' 

P o z n a ń 47.02,5 — 22.5 

GIEł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N o t o w a n i a k o ń c o w e . — N o w y .Wk 

4 85 5. P a r y ż 231.88, B e r l i n 20 42 3/4. M o U n d j i 
,06.23. B r u k s e l a 34.83 3 /8 . W i o c h y 92.74. -

S z w a j c a r j a 25 09 3 '8 K o p e n h a g a 18.16 I -» Osł« 
8.16,5, S z t o k h o l m 18.14 H e l s i n g f o r s I 9 » 7/8, 

P r a g a 164, W i e d e ń 3 4 5 3 . W a r s z a w a 43.32. 
Paryż. N o t o w a n i a k o ń c o w e — L o n d y n 123.83,! 

N o w y J o r k 25.52, S z w a j c a r i a 493 50 , B c r l m — 
606.50. 

Gdańsk. N o t o w a n i a w g u l d e n a c h gdańsk ? cb. 
100 zł 57 .68 — 80. c z e k na L o n d y n 25.00 3/4. tc 
l e g r a f i c z n e w y p ł a t y na W a r s z a w ę 57.67 — 70. 

BAWEŁNA. 
Ltverporn\ 26. I . A m e r y k a ń s k a , z a m k n i ę c i e : 
S t y c z e ń 5.42. l u t y 5.43. m a r z e c 5 47. k w i e c i e ń 

5 5 1 , m a j 5.56. c z e r w i e c 5.60 l ip iec 5.65 siei t r e f l 
5.68 w r z e s i e ń 5 .71 . p a ź d z i e r n i k 5.74, l i s t o r a d —• 
5.78. g r d u z i e ń 5 82 . loco 5 .01 . 

Llverpol, 26. 1. E g i p s k a , z a m k n t e c i e : — S t j 
c z e ń 8 16 m a r z e c 8 . 1 1 . m a j 8.25, l ip iec 8 4 0 . wrzf 
s ień 8 5 8 . l is topad 8.70. 

Nowy Jork 26. 1. A m e r y k a ń s k a , z a m k n i ę c i e : 
— U o c o 10.40. K o n t r a k t y : m a j 10.56, c z e r w i e c 
10.66. w r z e s i e ń 1 0 8 8 . pażdzicrr .Oc 11.00, '(sto-
pad 11.07. g r u d z i e ń 11.17. 

Nowy Orlean, 26. 1 A m e r j k a ń s k a , z a m k n i ę ­
cie: m a j 10.56, Upiec 10.79, p a ź d z i e r n i k 
g r d u z i e ń J U . 0 7 . 

10.99. 

TEATR MIEJSKI. 

„Ukochana nieprzyjaciółka". 
K o m e d j a w 3 aktach ( 8 obrazach) P. Anto ine f a , 

ywa dnia I ̂ o ^ ^ ^ z i a n y na 27 b. m. międzyna 

wiośnie, j Joid2,e 
em ciepfefL . narazle do skutku, 
i wczorajsza ^ toczą się pertrakta 
o przysłon 
się właścUfl 
zwiastujący 

)wie to pow'1 

cza Skowr0#>) W nadchodzącą niedziele rozegra 
J . n , e w sali Colloseum w Warsza- dzić będzie ŁTSG uroczystość jubilenszo 

W ' W z y p a ń s , t w o w v mecz bokserski wą 20-lecla Istnienia towarzystwa, l lro-
łlil ,"~ Czechosłowacja. Z bokserów |czystość odbywać się będzie w lokalu 

p walczyć będzie w reprezentacji 
Gdynie Seweryniak. Mecz ten bę-

u , M * c ! « tarzański 1 raid Warsza 
Wilno — Warszawa 1 wyścig na 

Mecz hokejowy Polska - Anglia 
odwołany. 

do j d z ^^hoke jowy Anglia—Po ska 

n n r a z ł e do skutku. 
pertraktacle z Pol-

c w i ą z k i e T n Hokeja na Lodzie o 

urządzenie u nas 4-dniowego wJelkłogo 
turnieju hokejowego po mistrzostwach 
świata w Krynicy, ze ws-półudzialem Ka 
nady, Ameryki Anglji. Włoch. „Wlensr-
F.islaufyereinu", oraz naszej repr. dru­
żyny. 

syka szumi Ą 
. a od roz.toPj 
u ziemi, NAD 
a pierwsze" 
iej wiosny. 

ftort w Kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą niedzielę obcho-

„Ukochana nieprzyjaciółka" jest po­
myślana bardzo oryginalnie i ciekawie, co 
już jest znacznym walorem. Antoine'a w 
swej komedji ma jeden cel; walka z ko 
bietą, którą ośmiesza, wyszydza, którei 
przypisuje nie bez słuszności wiele ujem 
nych cech, którą uważa za 

wieczną nieprzyjaciółka 
mężczyzny, ale „ukochaną nieprzyjaciół-
kę' 1 

Akcja toczy się naprzemlan na... cmen 
tarzu i wśród ludzi żywych. Oto na cmen 
tarzu w przeddzień Wszystkich Świę-

0 * n s , 7 i t o w a n Y P r zez rozgłośnię pol 
rad la. 

i ^"lerykańskl Związek Tennisowy 
f ek Ł r e t ^ u ' < o w a n i a wydatków, zwią-

t» z.Usłaniem reprezentacji na tur-
j " n i s 0 W y Q puhar Davisa. W zwiąż 
H j t ^wiązek Amerykański postano 
| wYsyłać zbvt wcześnie do Europy 
\ ^ePrezentacyinejJo. 

I n L ° ^6<i7^e Polskiego Zwązku 
1.1 a r z V 1 Publicystów Sportowych 

na swem ostatniem posiedzeniu 
c i ^ ' nawołującą dziennikarzy spor-
. i 'o nieorzyjmowania mandató' itów w JJ^ -icprzyimowa 

^ ' azków spoitowych 
O r n r , inowanv zespół bokserski 

^c^Y i Lodzi zaproszony został na 
i / i l»iiv;i>iv, i'-1 tfr marzec do Brna Drużyna Dolska 
mógłbyś zaj^ | j 'rcwanżowe spotkanie z Bnem. 

f FotpJ o f li fi , sPoika się z zespołem bokser-

Tłzccz cała p" ̂ s Akademicki Związek Sportowy 
i sucho. łł<lf ( »w*J55f organizuje w dniach 1 i 2 lu 

.»tkie f < "«Vj '^'e na Śląsku Cieszyńskim nar 
.. t«l.l». e akademickie mistrzostwa Polski 

Hubowvm w godzinach popołudniowych. 
Między innemi odbędzie się popis sekcji 
gimnastycznej klubu. 

(_) W nadchodzącą niedzielę nastąpi 
w Krynicy uroczyste otwarcie międzyna 

R a d ) o - k ą c i k 
P R O G R A M S T A C J I W A R S Z A W S K I E J I R O Z ­

G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J . 

środa: 
1 1 5 8 S y g n a ł czasu . 
12 0 5 — 1 3 . 1 5 M u z y k a g r a m o f o n o w a . 
13.15 — 13.25 P r o g r a m d z i e n n y i r e p e r t u a r 

t e a t r ó w I k i n . 

15.50—16.10 O d c z y t . 
16 .15—16.45 P r o g r a m d l a d z i e c i . 
16 .45—17.00 „ W y w i a d z F & r r n e r e m " — dJaJog 
17 .15—1740 O d c z y t ze L w o w a . 
18 .45—19.10 R o z m a i t o ś c i . 
19.10 - 19.25 K o m . I z b y P r z e m . - H a n d l . i 

tych wstają sobie trzy trupki i opowiada­
ją w sposób bardzo żywy, barwny i dow 
cipnv przeżycia, których ośrodkiem jest 
jedna I ta s a m a kobieta. Trupki te nietyl-
ko nit wywołują na widowni nastroju cze 
goś niesamowitego, czy przygnębiaiące-
go, lecz przeciwnie, bawią świetnie publi 
czność, są to trupki bardzo miłe 1 pogo­
dne. 

„Ukochana nieprzyjaciółka" miała w 
swem życiu trzech kochających !ą męż­
c z y z n Pierwszy popełnił przez nią s a m o ­
b ó j s t w o , drugi zmarł z powodu apoplek­
s j i , gdy mająca go opuścić nazawsze żo 
na, nagle wtóciła (z radości umarł!), trze 
c i wreszcie zmarł skutkiem wyczerpania, 
ch?ial bowem „ukochaną nieprzyńciół-
kę' z d o b y ć i zatrzymać nazawsze z w y ­
cięstwami zmysłowemi. A po latacn 15, 
gdy owa kobieta przychodzi z córką n a 
: m ^ n t a r z , jest ona kobietą „srogo przez 
los doświadczoną", jest ona typem ma-
t r o n v zcigodnej I szacunku pełne-

 k t ó ­
ra sj o t y K e m y w każdem towarzystwie ' 
z ocią całujemy w pomarszczoną Jłoń, 

;Uj wszy: 
<>.o je wżytf* 
rla bvŁt na w* 
k i l tuz in l;Vt 
k tó ry je pi c a'L 
podwłarln-) 

ach tych. które łączą się z o 

rodowego turnieju hokejowego o mistrzo i program na 
stwo Europv i świata. W sobotę nato-' 
miast otwarty zostanie Międzynarodowy 
Kongres Hokeja na lodzie na którym u-
zCodnione zostaną nowe przepisy gry w 
hokeja oraz przeprowadzone zostan'e lo­
sowanie turnieju. W wypadku, gdvby po 
goda nie donisała w Krynicy turniej pr«e 
niesiony zostanie na sztuczny tor hokejo 
wy do Katowic. 

(—) Ubiegłej niedzieli odbyło się w lo 
kalu własnym walne zebranie Łódzkiego 
Towarzystwa C-imnastyczno-Sportowego 
(ŁTSG) Obrady utrzymane były w to­
nie spokojnym. Do najważniejszych u-
chwał należy odebranie autonomii sekcji 
niłki nożnej. Do zarządu weszli: prezes: 
Honpe. wiceprezesi Hage I Jacobsohn, se 
kretarze Wolfhanćiel i Galert, kasa: Nip 
ne i Paprocki Członkow'e bez mandatu: 
Łlchmaniak, Fichtel, Wahl. Schmitter, 
Proppe. Byrczyński, Neuman. Francman i 
Fun''e. Kierownikiem sekcji foo^alowej 

dzień następny. 

e i * i nowowybudowanej skoczni nar obrany został wiceprezes klubu p. Hage. 
i e i w Wiśle obecny będzie p 
^ e e z y D o s p o l i t e j . 

r e z y Komisje rewizyjna stanowią; Michalski, 
Nutz i Michaczewski. 

go z k o l o o j 

" H i 
TEATR MIEJSKI. 

M o r e k ! ś t o d a żegna t ń d ź K 
Z n a k o m i t y a r t y s t a 

Junosza 
k r e o w a ć ^erlz e 

; m z ły . Kg 
k u i \ n i e . . 1 fl"{ f o t e w T r a g e d i i 

a d r z w i m ó i 1 ? o. t r z v " M o l n a r a . .a U r z w i , m o n k o c ; , a n a n t e p r z y j a c i o r k a " . 
z e k d j t r r i r - ) K i ^ b o t e p r e m i e r a s z t u k i w 3 a,ktacn 

•i z a r l . o ^ ^ f f a „ P a n i e d o k t o r z e , c z y pan ma 
" ^ ż y s e r i a d y r . B o i . G o r c z y ń s k i e g o . 

> i:i-
kt.'.ry 

aprawa<) n i ' 

F l o r e n c k i " I * 

teatr"KAMERALNY 
S , , ,I n i a ł n m a - " P 1 * ^ n r e k i środa k o m e d i a Con i ie rs 'a 

. u " M) r e-,** ^ t e f a n j a J a r k o w ^ k a 
' t y l k o n a <" ' n j ^ a r t c k . . l^obra w r ó ż k a " . 
i v , n a t r a c i ł a ! " r ń t c e i w ^ t a p ' w T e a t r z e K ^ m e r a l n ' m 
.• | , , | . v . , v . . j Ą B a c h w i t z a . R o m a n t y c z n a noc" Miss 
n » a m b ć n i * ^ k o m t t a g w i a z d a f i l m o w a Zofja B a -

u l i u r i k . W RIPI'"' 
» to - ra f fe w L t e a t r popularny. 
n i i n k - i S:j " 3 \ M o r e k i ś roda . .Konto X " C e n y znd-

k i ^ i r i * ż y c i a . " ( w 
le6'o n c i J m ^ 1 1 , 's i ju 3 "^ . P o d

 n a r z ą d e m p r z y m u s o w y m " I miejsca oo 1 a* 

n v 

W sot iote premoera 
''ko-la m i ł o ś c i " . 

o p e r e t k i S t r a u s s a , D o -

Ł Ó D Z K A O R K I E S T R A F H H A R M O N I C Z N A . 
Dz!>ś odbedz''E sie w *a l l F i ł h a r m o n J 1 k w c e r t 

•symfoniczny Ł ó d z k i e ! O r k i e s t r y F H h a r m o n i c m e j 
nod d y r e k c j a I g n a c e g o N a m m a r k a . J a k o sol ista 
w y s t ą p i F m a n u e l F e u e r m a n , z n a k o m i t y w i o l o n ­
cze l is ta . W p r o e r a m l e : B r a h m s I V - t a s y m f o n i a 
M o z a r t . M u z r k a b a l e t o w a . .Les petHs r iens ' ' o -
raz k o n c e r t w i o l o n c z e l o w y H a v d n a . Jak b y ł o 
do prze \v~dzcnla k o n c e r t d e s z v ć się b ę d z i e z a -
s l u ż o n e m p o w o d z e n i o m . P o c z ą t e k k o n c e r t u o 
i o d z . 8.30 WIECZOREM. 

DY7"PV APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki; J. Koprowski Nowomiejska 15, S. 
Trawkowska Brzezińska 56, M. Rozer-
blum Cegielniana 12, M. Bartoszewski 
Piotrkowska 95, J. Kłupt KALA* 54. L 
Czyóski Rokicińska 5? 

i 

1 9 ^ 5 — 1 9 . 3 5 M u z y k a g r a m o f o n o w a . 
19.40 P r a s o w y d z i e n n i k r a d j o w y . 
20 .00—20.15 O d c z y t . 
20 .15—21.00 S ł u c h o w i s k o z K r a k o w a . 
21 .00—22.00 l e k k i w i e c z ó r h iszpańsk i . 
22 .00—22.15 F e l j e t o n . 
22.15 K o n c e r t so l is ty . 
22 .50—24.00 K o m . i m u z y k a t a n e c z n a . 

Katowice, środa 408,7 m . 

11.40 P r z e g l ą d prasy k r a j . 
11:58 - 12.10 S y g n a ł czasu . 

P r o g r a m na d z i e ń b i e ż ą c y . 
12.10 - 13.10 K o n c e r t gran io ł . 
13.10 K o m m e t e o r . 
15.00 K o m . g o s p o d a r c z y . 
15.20 — 15.35 K o m u n i k a t y . 
15 .35—15.50 I n t e r m e z z o m u z y c z n e . 
15 .50—16.10 O d c z y t . 
16 .15—16.45 P r o g r a m dla d z i e c i . 
16 .45—17.15 K o n c e r t g r a m o f o n o w y . 
17.15 O d c z y t ze L w o w a . 
17 .45—18.45 K o n c e r t . 
18.45 C o d z . odc inek p o w i e ś ć . 
19 .00—19 15 R o z m a i t o ś c i . 
19 .15—19.40 K. N r t s c l i o w a : „ G o s p o d y ń : śią 

s k a " . 

19.40 P r a s o w y dzieunSk r a d j o w y . 
P o dzienni lku k o m . s p o r t o w e . 

20 .00—20.15 O d c z y t . 
20 .15—21.00 A u d . l i t e r a c k a 

, 21 .00—21.00 l ^ k k l w i e c z ó r h i s z p a ń s k i . 
22 .00—22.15 F e l j e t o n . 
22 .15—22.35 D . c. k o n c e r t u . 
22.50 K o m . m e t e o r o l o g i c z n y 1 p r o g r a m 

dz ień n a s t ę p n y . 
23 .00 S k r z y n k a p o c z t o w a w J ę z y k u f r a n c . 

K f i n l g s w u s t e r h a t i s e n , środa 1634,9 m . 

14.45—15.30 Program dla dzieci. 
15.45—16.00 Frida Roth: Praca wieśniaczk'. 
16.00—16.25 Odczyt pedagogiczny. 
16 .30—17.30 Koncert Strausa. 
17.30—17.55 Odczyt muzyczny. 
18.30—18.55 Prot. dr Korff: D u c h k l a s y c y z m u 
20.30 „Tritouene"-ka>bare*-

D o 0 3 0 o u i z v k a t a n e c z n a . 

Auttine widzi kobietę, tak ją -"iCzieć 
może meżi. żyzna, znający troszkę *nb!e 
ty Troszkę tylko, gdyż jak autor T r i a ­
da, jakże mężczyzna może zrozumieć ko-
Hf ię. jeśL o-a sama siebie nie rozur;i-'i 
Sztuka d.>ięki swe ciekawej bud.> vie 
'est rzeczywisiie n t resująca i ca. '<HŻ 
autor nif ookjywa A i ' . « i , k , to jedn^t ^« i 
d w.sko so l i n i e D / ' » p'. Jne wid> *i\h. 
Zasługa duża główut, postaci kobi>vj, 
odlworzcnei ?. artyzmem przez p. Kiii-.ę. 
Nosarzewską która zagrała „ukochaną 
nu pizy;aciółkę" z całkowitem zrozumie­
niem intencji autora i szlachetnym u m i a ­
rem Piawie zawodowym kochankom, 
przystojnym, uwodzicielskim i sympaty­
cznym truposzkiem był p. Michał Peliń-
ski, artysta zdaje się o dużych możliwoś 
ciach. P. Michalak zagrał rolę truposzka-
samobójcy z gorącem wczuciem się i — 
bardzo pięknie. P. Winawer. trzeci nie­
boszczyk, miał znakomite momenty, ca­
łość zaś, jak zwykle u tego utalentowane 
go artysty, była na wysokim poziomie.— 
Słowem cały zespół dał z siebie wiele 
rzetelnego wysiłku. Wymienić również na 
leży pp.: Niedźwiedzką, Dębicza l Sta­
szewskiego. 

Reżyserja i dekoracje staranne. 
St. Sap. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskej. 

O B R O T Y D E W I Z A M I M A L E . 

N a z e b r a n i u g i e ł d y w a l u t o w e j i n s t y t u c j e b a n 
k o w e z a k u p i ł y m a ł o d e w i z z a g r a n i c z n y c h , na n ie 
k t ó r e zaś d e w i z y , b ę d ą c e z w y k l e p r z e d m i o t e m 
p r a w i e c o d z i e n n y c h t r a n z a k c y ) , w c a l e z g ł o s z e n i a 

n ie w p ł y n ę ł y . 

T e n d e n c j a z n ó w b y ł a n ie jedno l i t a . Z a p o t r z e ­
b o w a n i e na b a n k n o t y S t a n . Z j e d n o c z o n y c h b y t j 
r ó w n i e ż nad w y r a z s k r o m n e . K u r s o b n i ż y ł sie 4 
ć w i e r ć g r o s z a . D e w i z y na S z w a j c a i j ę i W i e d e ń 
p o d n i o s ł y się o 2 g{ . . n a t o m i a s t d e w i z y na Lon» 
d y n I P a r y ż o b i e g a ł y po k u r s a c h n i e z m l e n k > 
n y c h . Z a d e w i z y na N o w y J o r k I K a b e l p łacona 
n t ż e l o 0.1 gr . n « d o l a r z e o r a z na P r a g ę o p ó ł « r . 
P O Ż Y C 7 K I P A Ń S T W O W E - M O C N I E J S Z E . 

P R Y W . P A P . L O K A C . P R Z E W A Ż . U T R Z Y M . 

D l a p o ż y c z e k p a ń s t w o w y c h k o n i u n k t u r a b y . 
ł a z n a c z n i e k o r z y s t n i e j s z a , n iż w d n i a c h o s t a t ­
n i c h . W i ę k s z e o ż y w i e n i e z a u w a ż y ć b y ł o m o ż n a 
w d z i a l e p o ż y c z e k p r e m i o w y c h . W r e z u l t a c i e 
4 p r o c . P r e m J . P o i I n w e s t y c y j n a . sz tuk i z w y k ł e 
I w p e ł n y c h s e r i a c h ) p o d n i o s ł y się o z ł . 1 , D o l a -
r ó w k a — o z ł . 2.50 o r a z 6 p r o c . P o i . D o l a r o w a 
— o leden I t r z y c z w a r t e proc . P o p r z e d n i e n o ­
t o w a n i a u t r z y m a ł y : 3 p r o c . P r e m J . P o i . B u d o ­
w l a n a . 5 p r o c . P o i . K o n w e r s y j n a o r a z l i s t y z a ­
s t a w n e I ob l igac je b a n k ó w p a ń s t w o w y c h . — 
W d z i a l e p r y w a t n y c h p a p i e r ó w l o k a c y j n y c h kur 

sy w y k a z y w a ł y p r z e w a ż n i e d r o b n e l u b i a d n o 
o d c h y l e n i a od k u r s ó w d o t y c h c z a s o w y c h . 4 p r o o . 
L Z . Z i e m s k t e , 5 p r o c . L . Z . m . W a r s z a w y , 8 
p r o c . L Z . m . L u b l i n a I 8 p r o c . L. Z . m . P i o t r k o ­
w a u t r z y m a ł y d o t y c h c z a s o w y p o z i o m k u r s o w y 
4 I pó l p r o c . L. Z . Z i e m s k i e I 8 proc . L . Z . m 

K a l i s z a o b n i i y t y się o 25 gr . o r a z 8 p r o c . L» Z 
m. W a r s z a w y — o 5 gr . J e d y n i e 10 p r o c . L . Z 
m. S ied lec o s i ą g n ę ł y z y s k z ł . 1.50. w t e n w i ę c 

na 

sposób w r ó c i ł y d o p o p r z e d n i e g o k u r s u . 

A K C J E - M O C N I E J S Z E . 

N a z e b r a n i u g i e ł d y a k c y j n e ! moż.na b y m zi 

i i w a i y ć p e w i e n z w r o t ku l e p s z e m u . N i c k t ó r e m l 
p o p u l a r n i c j s z e m l a k c j a m i i y w o się I n t e r e s o w a n o 
O b r o t y Jednak nie m o g t y p r z y b r a ć w i ę k s z y c h 
r o z m i a r ó w , g d y ż m a t e r j a ł p o j a w i ł s ię na r y n k u 
w o g r a n i c z o n e ! i lośc i . Z a k c y j b a n k o w y c h d a l s z e 
zt . 1.50 z y s k a ł y a k c j e B a n k u P o i s k l e g o , p o d 
w p ł y w e m z a ś c h w i l o w e j n ieco w i ę k s z e j p o d a ż y 
o b n i ż y ł y się o z ł . 2 a k c j e B a n k u H a n d l o w e g o . — 
A k c i e B a n k u Z a c h o d n i e g o — b e z z m i a n y . Z a k ­
c y j k o p a l n i a n y c h p ł a c o n o l a a k c i e W i r s z . T o w . 
K o p a l ń W ę g l a k u r s p o p r z e d n i . Z a k c y j m e t a l u r ­
g i c z n y c h M o d r z e j o w s k i e p o d n i o s ł y r i ę o 75 ir. 

o r a z S t a r a c h o w i c e — o 50 g r . 

BLUSZCZ. 

N r . 3 „ B l u s z c z u " r o z p o c z y n a a r t y k u ł J. S t r z e 
l e c k i e j . .Lepszość ś w i a t a k o b i e c e g o " , w k t ó r y m 
ta b y s t r a o b s e r w a t o r k a z j a w i s k s p o ł e c z n y c h pod 
daje r z e c z o w e j r e w i z j i u t a r t e pojęcia o w y ż s z o ­
ści k o b i e t . T r z c i ń s k a - K o s t e r b i n a w a r t y k u l e 
„ M i s s Johnson — s ł a w a l o t n i c t w a ang ie lsk iego 
w W a r s z a w i e " o p o w i a d a o w y c z y n a c h s p o r t o ­
w y c h i b y t n o ś c i w n a s z y m k r a j u o d w a ż n e j l o ł -
n i c z k i . W . G e r m a l n w I n t e r e s u j ą c y m I p i ę k n i e 
i l u s t r o w a n y m fe l ie ton ie „ W y s p a M a j o r k a ' 
w s p o m n i e n i a p e w n e j z i m y " I d z i e ś l a d a m i C h o ­
p ina I G e o r g e S a n d . C i e p ł y o b r a z e k S . B o r o w ­
skie j „ N i a n i a " I p o c z ą t e k c i e k a w e j n o w e l i K. M a 
z u r k o w e j p. t „ N i e m a p o w r o t u " o r a z bogato 
i l u s t r o w a n y I ż y w y k ą c i k a k t u a l n o ś c i uzupe łn ia ­
ją dz ia ł l i t e r a c k i . 

W d z i a l e p r a k t y c z n y m z w r a c a u w a g ę a r t y ­
k u ł B o r o w s k i e j - T r o a d w e l l „ J a k k o b i e t y z e l e k ­
t r y f i k o w a ł y A n g l i ę " . „ D r o g a do s z c z ę ś c i a ' ' W . 
D o b r z a ń s k i e j „ M o d n e d r o b i a z g i b a l o w e " M a b o l . 
„ M a n e t k a - a k s a m i t k a " prof . F, 1 e o d o r f l w k a * 

OIEŁ.DA ZBOŻOWA. 
W a r s z a u a , 27 s t y c z n i a . Urzędowa c e d u h 

giełdy zbożowo - towarowe) w Watszawie. — 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych. 
Ceny rozumieją słe za 100 kg. pary.et w a g o n w 
Warszawie. Zyto 18—19 . pszenica 2 3 — 2 4 , o w i e i 
Jednolity 2 1 — 2 2 . Jęczmień na kaszę 18—19 . bro­
warny 2 5 — 2 6 . mąka pszenna luksusowa 50 60 
4/0 4 0 — 5 0 . żytnia według typu przepisowego 34 
— 35. otręby pszenne szale 15- 16, średnie 1 4 — 
15. żytnie I I I pól — 12. kuchy imane 3 0 — 3 1 , 
rzepakowe 1 9 — 2 0 . groch polny jadalny 2 5 — 2 3 , 
Wiktoria 3 0 — 3 5 , koniczyna czerwona 2 5 0 — 3 5 0 , 
Mała 2 7 0 — 3 7 0 , wyka 2 8 — 3 2 , seradca 5 0 - 5 7 . - . 
Obroty średnie. Usposobienie spokoine. 

D r . J. N A D f e L 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I S C t 

g o d z . przyjęć o d 3-—5 p o p o ł . 

P o m o r s k a N r 7 t e l . 127 8 4 . 

o r a * p r z e p i s y „ M a s ł o 1 Inne t ł u s z c z e Jadalne-
g o s p o d a r s k i e P a n i E l ż b i e t y . 

W d o d a t k u . . M o d y I roboty" p i ę k n i motfelo 
suk ien k a r n a - w a ł o w v c h z a r t y k u ł e m W e i l „ O suk 

Ĵadl krótszych"'. 



[ i i żywot złotowłose! l i i 
Fantastyczna kariera artystki. 

„Serce na ul icy". 

Trudno o bardziej fantastyczną, nie­
wiarygodną wprost karjerę jak życe I 
nraca Imogeny Robertson (Mar* No-
lanl. 

Urodziła się Imogena Wilson tpraw-
dz7we nazwisko) w St. Joseph Missouri 
•w Stanach Zjednoczony cli. We wczes-
n m dzieciństwie utraciła rodziców ł 
v. ychowywana 

była w sierocińcu. 
Jako 12-letma dziewczynka uciekła 

stamtąd i szukała pracy zarobkowej. 
Wiele śnieżnych ; mroźnych nocy spę­
dziła Imogena pod golem niebem, zanim 
otrzymała nędznie opłacaną posadę... 
pomocnicy gazeciarza. 

Zamieszkała w Berlinie rodzina lino-
eeny. dowiedziawszy sie o ucieczce 
krewniaezki. rozpoczęła energiczne po­
szukiwania. Odnaleziono ia w końcu i 
siprowadzono do Berlina. 

Lecz Imogenie źle się w rodzinie wte 
dzie. Ciotki rameczają ja zaprzęgają do 
lajcrorszej pracy fizycznej, kuch mnej. 

Po dwóch latach ma tego dosyć 1 
znów ucieka. 

Znów — walka o byt. Zostaje kelnerką, 
ale to nie przeszkadza jej uczyć sie ob­
cych języków Za uciułane p cniadze 
wyjeżdża do Londynu. Tu era w rulet­
kę ze szczęściem. Wreszcie spi-inia się 
Jej tnarzerjie: przy poparciu bra.a dosta 
je sie do Nowego Jorku. 

?0-łetnie piękne dziewczę mężnie 
znos1 b'ede i niepowodzenia, jakie spo­
tykają ją .przy staraniach o pracę. 
Wkońcu trafa do magazynu mód. jako 
fj«rurantka. To daic jej okazję ubrać się 
ładnie. Jej oryginalna uroda i zgrabna 
postać czekała właśnie 

na piękna dekorację, 
bnogena zwraca ogólna uwagę, ale jest 
niezadowolona: marzy o karierze... tan­
cerki. 

Przypadkowo poznaje artystę mala­
rza. Artura Will arna Browna. Brown 
proponuje młodej dz.iewcz.vnie 

posadę modelki. 
Teraz lepiej jej sie powodzi. Może się za 
afsać do szkoły baletowej może się 
Uczyć tańca. Dzięki stałemu kort ik towi 
re sferami artystycznetmi uzyskuje njja 
cement do Music-riallu. Dzięki nieza­
przeczonym zdolnościom szybko robi 
tarjerę. 

Przez ten czas zdążyła już wyjść za 
mąż i... rozwieść się. 

Sprawa ta była połączona 
z wielkim skandalem. 

Imogena Robertson pod zmienianym 
pseudonimem Mary Nolan odnosi szereg 
sukcesów w filmach amerykańskich. 
Między innemi gra w obrazie .Potępia­
ni", gdzie partnerem jej jest Edward Ro 
binson. 

Po ukończenin tego filmu zatruta ko 
kainą. przez 4 miesiące leży w szpitalu 
zupełnie nieprzytomna. 

Przed paru zaledwie tygodniami wy 
jechała ze szpitala i obecnie jako rekon 
walescentka przebywa w Miami. 

A co dzrś ekscentrycznej ..gwiazd­
ce" wpadnie,do głowy? niewiadoma 

Bądźcobądź trudno o bardzisj lanta 
stayczną karjerę artystyczną: sprzedaw 
czyni gazet, kelnerka, modelka, tancer­
ka artystka filmowa i kokainiitka v, ied 
nei osobie... Uff! 

Ile kosztuje... błyskawic • " ł l a zawadzka l, 
# .182 48 1 0 2 - 2 8 . -

frukojmfcą i i _ | 

Obliczenia szwedzkiego u c z o n s g o f e ^ r r : 1 , 

Ukończono już montaż filmu „Serce 
na ulicy" płg. powieści Stefana K'edrzvń 
skiego. Zdjęcie: Nora Ney, grającą jedną 
z głównieiszych ról w tvm f i l m i e . 

„Porządna" błyskawica podczas bu­
rzy posiada wprost kolosalną energię i 
powimnaby kosztować według taryfy 
sztokholmsk ;ej 

240 koron szwedzkich. 
Tego ob! czenia dokonał dr. Stern-

grust, uczony szwedzki, który uch-xlzi 
za rzeczoznawcę w sprawach atmosfe­
rycznych, a zajmuie się specjalnie działa 
niem piorunów na kable morskie. 

Według d-ra Sterngrusta rozmaite 
zjawiska atmosferyczne podczas burzy 
są następirące: szarobtęk ;tna chmura z 
pasami żółtemi i czeTwonemi. Biała bły 
skawica jest znacznie 

bardziej skomplikowana, 
niż to zwykłe uchwycić można Zrazu 
czerwonawa, staje się biała wicszcie 
zamienia się na szereg czerwonych ma­
łych kulek, dochodzących do !iozbv 30 
lub 40 sztuk. 

bardzo rzadka biała b ł y s k a io.a ku-

S f̂fca" . lista posuwa się z ogromna 
: kończy się zwykle ekspioz*; B°* , n'« óo domów 

Istnieją rówrreż btyskawi«-^* ^ , m , 19: 
kolor czerwonawy zachowują Pf„. ,— " 
[y czas trwan a. Sa one | , a ^ t f i ' a j n i * j 7 » i . | l w a , t i (priy 

""'"eidta zagran ie * 
py*ul> nadesłane tv 

niejsze a różnica napięcia 
końcami jest obliczana na 

30 miijiMiów wolt. J^mnum u w a l a n e 
Jeśli przypuścimy że w5jj 33 ^"Pisń* z a r o w n 

wynos; zaledwie setna część v h 
to powstała w ten sposób cnerC 
wiada sile 800 kilowatów. 

Ciekawe te obliczenia zebrał^ 
grust w książce, która n ie Ja wio 
ła się w Sztokholmie, wywoła 
kie zainteresowanie. 

M a g n e z j a w r o g i e m s t r a s z n e j c h o r o b y . 

Ciekawe spostrzeżeni profesora Delbeta. 
Jed*tt z najgroźniejszych chmur na wi 

dnokręgu życia ludzkiego jest niebezpie­
czeństwo raka. Dane statystyczne notują 
przerażający wzrost wypadków tej cho­
roby, armja uczonych pracuje nad tem za 
gadnieniem, a pomimo to ciągle jeszcze o-
tacza je tajemnica. 

Obecnie w pewnym stopniu rozświetla 
tę taiemnicę spostrzeżenie profesora Pio 
tra Delbet, który twierdzi, że magnez, 
pierwiastek chemiczny, zdolny będzie u-
wolnić ludzkość od 

plagi raka. 
Prof. Delbet utrzymuje, że dzięki cy­

wilizacji pokarmy, jakie człowiek przyj­
muje, mniej zawierają magnezji (tlenku 
magnezu), a sole te są tak niezbędne dla 
narzego organizmu, jak I witaminy. 

Zdaniem prof. Delbet szara, gruba sól 
dawniej używana w gospodarstwie domo 
wem, zawierała więcej magnezji, niż obce 
nie używana biała, oczyszczona sól Dzię 
ki ulepszeniu soli w ostatnich dziesiąt-

Sędzia nowojorski wydał przed kilku 
dniami wyrok, skazujący na rok ciężkie­
go więzienia i zapłacenie 50 tys. doi cór­
kę bogatego przemysłowca amtrykańskie 
go, panią Franciszkę Connor. 

A r / 0 pomogły soazmy... 
m i l i o n e r l c a . 

;. Podsłuchane. 
SMACZNEGO. 

— Panie kelner, w tej zupie 
Bacha I 

— Bardzo przepraszam, musiałem nie 
dopatrzeć, gdy wyławiałem z zupy >nne 
ruchy. 

UBEZPIECZENIE. 
Dlaczego jesteś taki wściekły? 
— Zfcubiono mi na kolei w ubiegłym 

tygodniu walizkę, którą ubezpieczyłem 
na 1000 złotych. 

— No i odmówili ci wypłacenia odszko 
dowania? 

— Nie, ale odnaleźli walizkę. 

DZIECI. 
— Nie płacz, moja Halusiu, — powia­

da matka do córeczki która stłukła lal­
kę, — to przecież była stara lalka. 

— Ja leż wcale nie płaczę o starą lal­
kę, mamusiu, tylko o nową. 

Młoda dama, niespodziewaj^ca s:e tak 
drakońskiego wyroku, zemdlała na sali 
sądowej 

z piorunującego wrażenia. 
Nie pomogły jednak spazm vi N>>r.il,ła 

gany sędzia kazał ją natychmiast odsta­
wić do celi więziennej. 

Pani Connor właściwie n"gdy c i * była 
toną, albowiem bezpośrednio po slubiz 

["opuściła swego męża i oświadczyli mu, 
! iż chciała tylko spróbować, czy ładnie jej 

pffwa | b c t i z j e w r o l i panny młodej oraz że wdro 
>v kroki rozwodowi Tymczasem mą* iej 
młody i bardzo uzdolniony ir.żvnier, *z1ąi 

f Ł w ę oczywirta na serjo. U ządzit swej 
żor te mles / .Kanie, przyjął służbę a na swe 
wesele zaprosi1 rodzinę z odlpgłycn * łton 
Ameryki. Kap'"ys milionerki n & M z i ł g o 

na śmieszność i na koszty.. 
Sędzia nowoiorski wsze4 ł w p o ł o ż e ­

nie młodego człowieka I uzr.ał. że stała 
1 .u »ię krzywdp moralna i ma te^ ln i Za 
t^ w v ~ j i i«?k mus- pani riancU^ka po-
n;'"<f mrr.y..} M i r ę . . . 

Wyrok sędziego przyjęła c z ę ś ć publi­
czności oklaskami, a dzienniki powitały 
go jako sygnał 

walki z rozwodami, 
które są obecnie najulubieńszym sportem 
Amerykanek Nie dość na tem — milio­
nerka obraziła majestat prawa 1 powagę 
instytucji małżeńskiej... 

kach lat zmniejszenie dopływu magnezji 
do poszczególnego organizmu ludzkiego 
równa się w przybliżeniu 

50 gr. rocznie, 
tj. ilości dość znacznej w stosunku do che 
mlcznych przemian w organizmie człowe 
ka. 

Ilość przyjmowanej w pokarmach mag 
nezji zmniejszyła się nietylko w soli ale 
i w chlebie, którego dziś spożywa się 
znacznie mniej; a wobec nowoczesnego 
przemiału mąki, usuwającego łuski, pew 
na Ilość magnezji, zawartej przeważnie w 
łuskach, ginie dla organizmu ludzkiego. 

Poruszając zagadnienia rolnicze we 
Francji, prof. Delbet doradza 

użyźnianie ziemi 
zapomocą magnezji, rzecz, na którą dotąd 
mało zwracało się uwagi, jakkolwiek sole 
magnezjowe są niezbędnie potrzebne dla 
rozwoju roślinności, a za iej pośrednic­
twem do uodpornienia organizmu prze­
ciwko chorobie raka. 

Prof. Delbet w swej świeżo wydane) 
pracy porusza jeszcze Inne ciekawe szcze 
goły, jak np. fakt, te robotnicy, 

pracuł̂ cy w brov/erach, 
w rzadkich tylko wypadkach zapadają na 
raka. Spożycie piwa stanowi pewne uod­
pornienie przeciwko tej chorobie. 

Zauważono także fakt nastęiujacy: 
W niektórych miejscowościach Tunisu 
znajdują się zbiorniki wody, obfituiące w 
magnezję w tym stonniu, że Europejczycy 
wody tej do pisia używać nie mogli. Kra­

jowcy natomiast — Arabowie i Berbero-
wte — przyzwyczaili się do mej. Okazało 
się w następstwie, że wśród Europejczy­
ków zdarzały się wypadki zachorowań 
na raka, a nie 

n o t o w a n o Ich wcale 
wśród tubylców. 

Bastitosowie. szczep południowo-afrv-
kański, nigdy nie chorowali na raka, gdy 
żyli w pierwotnych swych, dzikich warun 
kach Z chwilą kolonizacji, gdy zaczęli 11-
żywać hiałefo pieczywa i soli oczyszczo­
nej, rak u Basutosów trafia się bardzo 
często. 

Zostało także stwierdzone, że miejsco 
woścl, których ziemia obfituje w marfnez, 
są identyczne ze strefami, wolnem' ^d 
raka I odwrotnie. Stwierdzono też, że 
członkowie rodzin, w których rak ł cho 
robą dziedziczną, uniknęli tei choroby. 

p r z e n o s z ą c s i e n a z i e n ^ ę , 
obfitującą w sole magneziowe, gdy pozo­
stali na miejscu, stali się ofiarami raka. 

Eksperymenty na zwierzętach także 
dowiodły skuteczności magnezji. U myszy 
leczonych magnezją. P o zaszczepieniu i m 
raka. zauważono wstrzymanie rozwoju 
nowotworów, a nawet ich zanik. 

Im więcci magnezji — tem mniet wy­
padków raka Na ten szczegół zwraca u-
wagę prof. Delbet. Uodpornić się może­
my przeciwko straszliwej chorobie desta 
teczną ilością magnezji w pokarmach l 
•»'emi, dostarczającej nam produkty roś­
linne. 

Czy to możliwe'; 

fafcte ••••>f l a l k o ! D z i w i sie u r o c z a s w l a z i i o n i m o w a S a H y S t a r r z „ M e t r o - f i o l d w y n M a y e r " 
rizlwl sls t e m u t a k ż e m a ł e s»n:r!r,:ko. 

howy polski film dźwiękowy 

W n a j b l i ż s z y m Już czasie odbędz ie się p re tn - ro le w t y m f i lm ie g r a j ą : N o r a N e y i Z b y s z k o 
ie ra n o w e g o polsk iego d ź w i ę k o w c a „ S e r c e na S a w a n ( z d j ę c i e ) , 
u l i c y " pg. p o w i e ś c i S t . K i e d r z y i i s k i e g o . U l o w n e :-o-: 

Rekord operatorów filmowych. 
H : storyczny d o m . 

Samorząd Paryża postanów.) unueś-1 łany w ciągu 27 minut 
cić tablicę pamiątkową na ścianie domku 
gdzie zamieszkiwał przed wo;ra zmar­
ły niedawno marszałek loifre. 

Na marmurowej tablvy złotemi lite­
rami wyryty będzie następującv napis: 

Z tego domu w roku 1914 marszałek 
Joffre wyruszył na front aby obiąć na­
czelne dowództwo armji francusKicj''. 

Właścicielami tego historycznego do 
mu iest obecnie 

pewna rodzina amerykańska. 

W drou pogrzebu marszałka Joffre'a 
operatorzy filmowi pobili nowy 'cko-d. 
Fiilm z ceremonji pogrzebu zostaj wvwo 

lastępnk" wysła 
ny natychmiast aeroplanem Jo portu, 
stąd załadowany na okręt .,Akw :;ai;ja" i 
już po 5 dirach wszystkie kina amery­
kańskie wyświetlały przebieg pogrze­
bu. 
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Aromatyczne trunki 

Redaktor naczelny: sranciszek ProbsL 

nowoza łożonego baru 
paryskiego. 

Najnowszą sensacją Paryża jest no-
wozałożony bar pod nazwą „Cud", któ­
ry wprowadził cocktaile 

111 PI? F9i 
Wieczorne rozrywki 

T e a t r M l e i s k l : — T r a g e d i a F ! o r e n c l | 
d w a . t r z y . 

T e a t r K a m e r a l n y : — R o x y . 
T e a t r P o p u l a r n y : — K o n t o X . 
D o b r y W i e c z ó r : — T e g o jc$zcze nJ# 
W e s o ł y K q c l k : — O s t r o ż n i e , ś w i e ż o 
I t t k r n A w : Ł witT7vnltr 
A p o l l o : — O d s z c z e p i e n i e c . 
1 ' a lka : — R o z k o s z e n i e b e z p i e c z e ń s t w 
C a s l n o : — Ź ó t t o i i c y kaip<tan. 
C o r s o : - I K a c z P r a g i . II P o n a d fH 
C a p i t o l : — P a r a d a P a r a m o u n t u . 
C z a r y : — L e g j o n p o t ę p i e ń c ó w . 
I u n a : - l . inko m u z v k a n t 
G r a n d - K l n o : — D w a obce ś w i a t y , 
' " i i i i n / i i : — O d s z c z c p l e n l e c 
O d e o n : — O w i n z d a A l h ; i m b r y . 
O ś w i a t o w y : — D la d o r o s ł y c h : Kul t 

ni todz. T o m T y l l e r z w y c i ę ż a 
P a l ą c e : — l 

t r z e c h . 
P r z e d w i o ś n i e : — 1. B i t w a nad S o m * < L 

ż u a n k l J , * Wkroczę 
R a j : - I Sonia z łota r a c z k a : II BrZ<M ł / j i?.* ™Suds 
R e s u r s a : — M i ł o ś ć w k a j d a n a c h . ^ M i a s t o p r z i 
S p l e n d l d : - D r o g a do ra lu . 1 ^ r a H } dv 

S t y l o w y : - A r l e k l n a d a t y c i a . 1 r"Cili znów 
- '. ] wne 

kia k u r a . B»0 
W o d e w i l : — O w l a z d a A l h a m b r y . 
Z a c h ę t a : — K s i ę ż n a f a r a k a i u w a . 

r Sf*2«o spra 
Handl 

„ D r z e rachowa. 
lis 

talone s e r c a ; 11. Sp̂ Jm,!?̂  poslad 
I j i r w i a sie na 

1 ™ Oowiem 

S p ó ł d z i e l n i a : — I. S p o r t o w i e c z iro 1to*? , ,L5 e n c rał rosy 
^ t o kontryb 
™wczas sumie 

100.1] 
wpu.' 

WINSZUJEMY; 
Jutro: Agnieszce. 
Wschód słońca. 
Zachód — 4.12. 
Długość dnia 8.46. 
Przybyło dnia 1.02. 
Tydzień 5. 

Itli 
re za 

^uma ta 
2^ zostanu 

fcj,dziny. mias 

nie było 

K i r ' 1 s , e w 

Teatr K e w j i 

W E S O Ł Y K Ą d L 
D * ' * ' « o d z f e » n l e l 

w i « l k a o U n i e w a j ą c a rewia h u m * 
ł * * e « i ś w i a t e ł w 16 o b r a z a c h 

, dzili 
fc?ta^iciele w 
4 5 v tymcza 
r°wiska. Zc 

fcw^asto i jeg 
H w bankach 

50.( 
miejsco 

"andlowc! 
J^ny Kredyl 
> c h . Przi 

Mcja była 
'iej dzięki 
cofnął ha 

U d z l a , b io rą z n a l c o m i U l i t y sc««L D o l e c a l a f n i 
w . r s i a w t k i c h na c i e l e i . | J ( | l | n i a , 3 C P 

O L E S . t M O L E S t A w S K l J * N ' ° L

s n ą asy 
i b a l e t e m „ A s T R O F F " A^hcrn ia lny 

P o c r ą t e k p r i e d s l a w i e u !."> i 9^'lŁ^^tor KobV 
W łobotT. n e d i . i świę ta 5 8 0 7 "°. ; Er rOzmyŚlnie 

D o i a z d w s z y s t k i e m i trarnwaiarai ' JW• *1 C1 c]łT Z V 
5 Przepadłs 

z najrozmaitszenti aromataon 
Umiejętność mieszania likier^ 

na i wódek dla wywołania odf 
smaku i zapachu-jest w swoim 
sztuką niebywałą i wymaga m 
„mieszacza trucizn", bardzo sul> , 
zmysłu węchowego i smakowe.c"'! 

W barze „Cud" skondenso" 
siedem zasadniczych aromató* 
rych zróżniczkowanie w połąc : 

odpowiednich ilości dochodzi do 
bardzo odmian * 

zapachu 1 smaku. 
Setki smakoszów rozkos^J 

cocktaiilem z zapachem ale są WL 
cv. którzy zaczynają być wył" -" 
proszą o nowe kombinacje smak11 

wonienia. 

Kand 

-:-o-:-
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